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D e k la ra c ja  t .  zw_ „ c e n tro le w u " , o k re ś la ­

ją c a  s to su n e k  n ięc iu  k lu b ó w  se jm o w y ch  do  
s y s t e m u  p o m aj o w eg o " , a  w  szczeg ó ln o śc i 
■do rz ą d u  p. B a r t la ,  m a  c h a ra k te r  n ie led w ie  
se n sa c y jn y . C zyż bow iem  w  p ań s tw ie  rz ą ­
dzeniem d e m o k ra ty c z n ie  n ie  b rzm ią  se n sa ­
c y jn ie  p o s tu la ty  ta k ie ,  j a k  ż ą d a n i?  „ s to so ­
w a n ia  w  c a l  ' oełmi K o n s ty tu c ji  i  u s ta w "  
lu b  w o łan ie  o „n ieza leżn o ść  są d o w n ic tw a , 
a d m in is tra c ji  i  w o jsk a  od  w p iy w ó w  ja k ie g o ­
k o lw ie k  obozu  po litycznego '*  lu b  n ro te s t  
p rzeciw  , rsu b sy d jo m  ze sk a rb u  p a ń s tw a  n a  
c e le  p a rty jn o -p o li ty c z n e , w y b o rcze , p ra so ­
w e " ?  P rzec ież  te n  ta k t ,  że  d ek la ra  cja p ięc iu  
k lu b ó w  d o m a g a  s ie  ty lk o  te g o . cc  is tn ie je  
ja k o  s ta n  n o rm a ln y  w  k a ż d e m  p a ń s tw ie  
p raw o rz ąd n e m , że ż ą d a  ty lk o  i w y łączn ie  
od w ła d z  le g a ln o śc i i  p rzy z w o ito śc i, c h a ­
r a k te ry z u je  n asze  s to s u n k i obecne, lep ie j 
i  ja sk ra w ie j, r iż b y  to  u c z y ń  1 m o g ła  n a j-  
w y m o w n ifljs z a  lu b  n a jz ja o liw sz a  k ry tą  ka . 
P cm yślm w , z ja k ie m  zdum ien iem  p rzy jm ie  
d e k la ra c ję  c e n tro le w u  c z y te ln ik  „T e m p sa“ 
lu b  , T im c sa " , k a rm io n y  d o tą d  te n u e n c y jn e -  
mi d ep e sz am i P A T -a , g d y  zn a jd z ie  w  n ie j 
ta k i  „ n a r ty jn ic z y "  cz y  n a w e t „ a n ty p a ń ­
s tw o w y  w y b ry k " , j a k  żąd an ie ... p o w śc iąg  
n ięcia w sze lk ie j p ro p a g a n d y  n a  rzecz za m a­
ch u  s tą n u ... W ięc  to  ta k  w y g lą d a  ów  a ta k  
p o lsk ieg o  „sejm ow Ła& ztw a", w ię c  t a k i e  
żą d an ie  u w a ż a  s ię  dziś w k o ła c h  s a n a c y j­
n y c h  za  n iem ożliw e d o  p rz y ję c ia  —  pom yśli 
so b ie  z a g ra n ic z n y  cz y te ln ik !  M ożna sobie 
w y o b ra z ić  są d , j a k i  p o w s ta n ie  n a  Z ach o d zie
0  po lsk im  obecnym  sy stem ie . Z ais te , sk rom - 
n iu tk a . Jueśnri i ł i ,  m in im a'lna d e k la ra c ja  
c e n tr o le w u  je s t  najistraszliw szem  u d e rz e ­
n ie m  w  sy s te m  m a jo w y , ja k ie  m o d o  w y jść  
z teg o  Sejmiu. C zy n iąc  z p o sz an o w an ia  p r a ­
w a  je d y n e  ż ą d a n ie  p ro g ra m o w e , p ię tn u je  
o n a  te n  sy s tem  słow am i, k tó r e  m a ją  d ru z g o ­
c ą c ą  s iłę  p rzez  to  w łaśn ie , że n ie  z o s ta ły  
w ca le  w y p o w ied z ian e .

W o ra n ie  o p ra w o  s ły sz y  rz ą d  p. B a r tla  
ju ż  te ra z  co d z ien n ie , n a  k a id e łń  p o sied zen iu  
S e jm u  lu b  je g o  K om isji. K a ż d y  poseł, k tó ry  
g ło s  za b ie ra  w  K om isji b u d że to w e j, w yciąga  
n a  ja w  ja k ą ś  a fe rę , ja k ie ś  n a d u ż y c ia , ja k iś  
b e z p ra w n y  o k ó ln ik , codz ienn ie  n ie m a l p a d a  
z  p ie d e s ta łu  ja k a ś  s a n a c y jn a  w ie lkość
1 co d z ien n ie  m in is tro w ie , w idoczn ie  sam i 
zd u m ien i ilo śc ią  zła-, iak ic zasta li- p rz y rz e ­
k a j ą  „ z b a d a ć  p o ru szo n ą  sp ra w ę " . P p . C ar, 
Ś w ita lsk i. S k ła d k o w sk i zo sh .li w  sw ych  
g ro b ac h  m in is te r  ja ln y cn  p rz y k ry c i ta k ą  
g ru b ą  w a rs tw ą  o sk a rż eń , że p o  te j d y sk u s ji 
b u d że to w e j ch y b a  ju ż  n ie  zm artw y c h w sta n ą . 
'A tak  idz ie  te ra z  n a  ich uczniów7 i kom  pa 
n ó w , n a  pp . C zerw iń sk ich , D uchów , P ie rac -  
kiich, G ra ży ń sk ich , L am o tó w  i t. p. K to  
w ą tp ił  w  p o trz e b ę  s e s ji se jm o w ej, te n  m oże 
te ra z  p rz e k o n ać  się  o je j o g ro m re j d o n io ­
s ło śc i, j a k o  c z y n n ik u  k o n tro li n a d  a d m i­
n is tra c ją . G az e tę  m o ż n a  sk o n fisk o w ać , a  
w iec p o se lsk i ro zw ią zać , lecz p o sło m , ze­
b ra n y m  n a  S ejm ie u s t  z a m k n ą ć  n ie  m ożna. 
S ejm  s ta je  s ię  w7 te n  sposób  stróżem  b e z ­
p ie cz eń stw u  o b y w a te la  -wobec ad m in is tra c ji , 
obi ońcą je g o  p raw , w y raz ic ie lem  jeg o  sk a rg . 
T rz e b a  z  u zn a n ie m  podm ieść, że K om isja  
b u d ż e to w a  w y k o n u je  fu n k c ję  k o n tro ln ą  
z  o g ro m n ą  p o w ag ą , su m ien n o śc ią  i p ra c o ­
w ito śc ią . O b rad u je  d z ien n ie  d w a  lu b  trz y  
ra z y . P le n a rn e  p o sied zen ia  S eim u  o g ra n i­
czono  d o  m in im um  D o ść  pow iedz ieć , że

d y s k u s ia  ogulma b u d ż e to w a  trw a ła  je d e n  
ty lk o  d z ień , p o d o b n ie , j a k  d y s k u s ja  n a d  
\o tu m  n ie u fn o śc i d la  p . S w ita-kJdegc, a  d e ­
b a ty  n a d  ex p o sc  p. B a r t la  n ie  z a ję ły  n a w e t 
d w óch  posiedzeń . Dla- oszczędnośc i cz asu  
p i ę ć  k lu b ó w  c e n tro le w u  z ło ży ło  j e d n ą  
w sp ó ln ą  d e k la ra c ję  'p o d a n ą  w  o s ta tn im  n u ­
m erze  „G ło su  N a ro d u " ) . A  je d n a k , m im o 
p o śp iech u  i  zw ięzłości w  m ow ach  c z te ry  
m iesiące  o k a ż ą  s ię  n iew y s ta rcza jącem u  n a  
g ru n to w n ą  p ra c ę  n a d  b u d że te m , n a  z a ­
ła tw ie n ie  s p ra w y  C zechow icza, k re d y tó w  
d o d a tk o w y c h , n a  u ch w a le n ie  u s ta w  sam o- 
rzą d o y o h  i  s iln e  p ch n ięc ie  n ap rz ó d  rew iz ji 
K o n s ty tu c ji, że w y m ien im y  sp raw y n a j ­
w ażn ie jsze . D la te g o  w n io sek  p. B y b a rsk ic g o  
p rz y w ra c a ją c y  S ejm ow i 5 m iesięcy  *ak tycz- 
n e j p r? c y , p rze w id z ia n y ch  w  K o n s ty tu c " ,  a  
z re d u k o w a n y ch  o 30 dn i p rzez  od roczen ie  
^esji —  u w ażam y  z a  ra c jo n a ln y  i pilmy. 
S ejm  ro śn ie  w  m o c  p rzez  sw ą  p ra c ę , p rzez 
s trz e ż e n ie  sw ych  p ra w , s ła b n ie  za ś  prze® 
re z y g n a c ję , len is tw o  lu b  tc h ó rz o stw o  N ie  
za jm u jąc  n a ra z ie  o p o zy cy jn eg o  s ta n o w isk a  
w obec p  B artla - a le  c z e k a ia c  spokojn ie , n a  
jeg o  c z y a y , w inien  je d n a k  S elm  śm ia ło  
i  s ta n o w c z o  bromie sw y ch  p ra w  d o  5 - c io  
m iesięczmej sesji. K a ż d y  bow iem  d z ie ń  rz e ­
te ln e j p r a c y  se jm o w ej —  to  k r o k  do  
u zd ro w ien ia  n asze g o  u s t r o ju  ax .

Interwwicra posłów krakowskich 
w sprawia Ridloteki Japietl

Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.). Delegacja mia­
sta Krokowa złożona z pp. prezesa Tow. Mi­
łośników Krakowa, M uczkowskiegc, prezesa 
Tow. Przyjaciół Bibij. Jag. Baoeniego oraz po­
słów Kuśnierza, Puchałki, Dybowskiego, Do­
brzańskiego, Krzyżanowskiego i Tomaszew­
skiego udała się pod przewodnictwem orezy- 
denta miasta sen. Rollego Jo p. nr", robót pu- 
blicznycn Matakiewicza I przedstawiła m c tra­
giczny stan zbiorów i budynku Bibljoteb Jag. 
D elegacja złożyła p. min. tnemorjal, opisujący 
zniszczenie i przypominający, że grunt już jest 
zakupiony, jednak bodowa nowego gmachu 
nie jest rozpoczęta. P. Min. Matakiewicz przy­
rzekł wyasygnow ać 110.000 zł. na sporządzenie 
planów nowego budynku i skanalizowani, te­
renu, a jednocześnie wskazał! na konieczność 
wstawienia Jo budżetu odpowiednich snm na 
budowę gmachu.

P o te j w izycie delegacja udała się do min. 
ośw. Czerwińskiego- któremu orzediożyła ana 
logiczny memorjał. P. min przyrzekł, że kre­
dyt przyznany przez Sejm na remont gmachu 
i budowę nowego będzie wyzyskany. R eferent 
budżeł u ośw. postaw ił już w niosek c przyzna­
nie n a  cele Bibljoteki 500.000 zł., obecnie zaś 
będzie postawiony wniosek na komisji budże­
towej o podwyższenie tej sumy 2-krotnie. Dele­
gacja poruszyła również kwestję znalezienia fun 
t u s z u  na dokończenie gmachu kliniki ginekolo­
gicznej. Zwróciła uwagę. że w r. 1932 odbędzie 
się w Krakowie wszechświatowy kongres gine­
kologiczny i należałoby, by do tego czasu 
gm ach był gotow y.

 o -  “
Ekspanzja polską w przemyś.e 

węglowym > żelaznym.
Wiedeń. 18 1. (PAT.) ..Reichspost” p rzy ta ­

cza uw agi dziennika „Gira zer V o lksb la tt“ na 
tem at energiczne; ekspanzji polski aj w przemy­
śle żelaznym i węglowytr- ..Mimo, że S+yrja 
graniczy bezpośrednio z Jugoslaw ją, polski 
przemysł żelazny wyparł prawie zupełnie au- 
strjack ie tow arzystw o ..Ałpime M-ontam“ z Ju- 
gosław ji. E kspansja polska jest nader skutecz­
na. W ęgiel górnośląski zdobył tereny, których

f t t a m y !
ot naitańszyen ce- 
nacn a b 7 vazn vct>  
w wielkim wyburza

Unoleum, Ceraty, Dywany wełniane plusztwe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Hranki, P o r t j e r y ,  Ch odn i k i  k okosowe  
P ł a s z c z e  gu mowe  i i mp r e g n o w a n e .

P R Z E H Y S Ł - U N O L E U K

Kraków, ifriick 10.
Warszawa, Marszateowska 143. —  Sielsko, Wzgórze ŻC 

£0 u u ju n y c h  s t ila t id w .

Dyskusja nad budżetem oświaty.
W PRZYSZŁYM TYGODNIU KOMISJA ZATAŃCZY H. CZYTANIE BUDŻETU.

N a popołudniowe-m posiedzeniu kom  s-ji bu­
dżetow ej w u,b. p ią tek , pos. B urka usta lił pro­
gram  p iać  n a  najbliższe dni. W  poniedziałek 
więc przedinoł. -odbędzie się dyskusja n ad  u sta­
wą o k redy tach  dodatkow ych ma -r- b., popo- 
łud-niu głosow anie n ad  budżetem kom unikacji, 
poozem budże*- m in isterstw a robót publlcz- 
nyc-h W e w torek  prelim inarz m inisterstw a 
przem ysłu i handlu oraz glosow anie nad preli­
m inarzem  ośw iaty. W e środę spraw y w ojsko­
we, w e czw artek  opieka społeczna i jedno 
z głosow ań, w p ią tek  spraw y zagraniczne 
i poczta , w reszcie w  sobotę generalny  referat 
W  ten  sposób w  sobotę ukońezonóby drugie 
czytanie, a  po dwudniowej przerw ie w e w to ­
rek  i środę przystąpi on oby do trzeciego czy­
tan ia.

STRATY NA DYWANIE WILANOWSKIM.
W daliszej dyskusji nad  budżetem  ośw iaty 

pos. W yrzykow ski (Wyzw.)) zaznacza, że na 
zakurmie dyw anu w panow skiego rząd  stracił 
500— 600 tys. zł. 40 proc pow ierzehn. tego 
dvwamu je s t zjedzonych przez m ole. a  zda­
niem znawców dyw an  w arta  nie w ięcej ,iak 200 
tys. zł. Mówca zapytuje, czy w innych pocią­
gnięto  do odpowiedzialności

OŚW IADCZENIE MIN. C Z E R W IŃ S kT G O

W  odDawiedzi ma zarzuty wysunięte w  dy­
skusji zabrał głoe min. < Izerwióski. Oświadczył

nie posiadał przed wojną, bijąc wszędzie wę­
giel angielski i niem iecki. Największy sukces 
odnosh. Polska w  roku zerrzlym, otrzymawszy 
oc nęwnegp towarzystwa kolejowego w Brazy- 
lji zamówienie na 100.000 ton węgla".

się za wprowadzeniem polityki do szkoły „dla 
chłopców w  pewnym w ieku ze względów peda­
gogicznych".

rkzeehodzą-c do  zarzutu  wrogiego stosunku 
ministra do m ioazieży akadem.ckiej ośw iad­
czył p. Czerwiński, że „nie może spokojn ie pa­
trzeć, jak  uczelnie w yższe usiłu ją się zam ienić 
n a  teren  ćwiczeń dla bojówek pewnego stron ­
n ic tw a politycznego1’. Argum ent p mimstTa 
je st zdum iew ający. Gdzież bowiem p. Czerwiń­
ski -wdzi jak ie  ..bojowki" akadem ickie. T aka 
bojówka była ty lk o  j e d n a  żydow ska w  K ra­
kow ie i t a  napadła nrow okacyjnie n a  polską 
młodzież akadem icką, która przeciw  t°m u n a ­
padowi zanro tastow aław  Również we Lwowie 
miodzież aKademicha a  nie żadne boiówki p ro ­
testow ały  przeciw  ekscesom  żydowskim wobec 
procesji katolickiej.

W końeu przemówienia odpowiedzi;? mini­
s te r, również na zarzut w  spraw ie budow y Bi­
b ljo teki Jagiellońskiej Minister oświadcza że 
rząd  n ie  chciał popełniać błędu daw nych Tzą- 
dów ; w ystrzegał się -rozpoczynania wielu bu­
dowli bez możności ich ukończeniu. R ząd wo­
la ł Taezej ukończyć już rozpoczęte budow le.

P-. Czerwiński ma słuszność o ile odżegnuje 
się od błędów poprzednie! „ rządów  sa n ac y j­
nych' w ktÓTych zresztą zasiadał. N atom iast 
zupełnii błędnie stawna kw estję  B ibljoteki J a ­
giellońskiej. W łaśnie o to  idzie by  budow ę tę  
-raz podjąć i w ykończyć w  całości, by  bezcen­
ne jej zoiory me u legały  dłużej k a tastro fa ln e ­
mu zniszczeniu, N ;e. je s t też zgodne z praw ­
dą —  o ile idzie o K raków  — tw ierdzenie ja ­
koby rząrl ..w.olał ukońezyć już rozpoczęte bu­
dow ie11. Akad en7 ja Górnicza i K lin ika Gineko­
logiczna w  K rakow ie do dziś s to ją  nie w ykoń­
czone z w idocznego całkiem  braku  chęci zp 
stro n y  ..m iarodajnych11 czynników .'
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0  C Z C i i  p i s z ®  l l B l ? .
Rozłam w łonie B. B.

S e n sa c ją  d n ia  jest. roz lan i, ja k i  w  o s ta t­
n ich  d n ia ch  za ry so w a ł się  w  „Z jednoczen iu  
P ra c y  M iast i  "Wsi". D aw ni cz łonkow ie  „ p a r ­
t ii  p ra c y 11 w  liczb ie  15 posłów  i  7 seinatoroiw
1 :ezadow olen i o il d a w n a  z ta k ty k i  i idoolo- 
g ji Z jed n o czen ia , p o s ta n o w ili w ró c ić  d o  s ta ­
n u  z p rze d  czerw ca. 1928 r., k ie d y to  P a r t ja  
P ra c y  i  Z w iązek  N a p ra w y  E zp lite j tw o rz y ­
ły  o d d zie ln e  je d n o s tk i  w  ram ach  Bezp. B lo ­
k u  W sp ó łp ra c y  z R ządem . S ece s ja  n a s tą p iła  
n a  p o sied zen iu  w  n o cy  z 15 n a  16 han. N a 
czele  P a r t j i  P rą c y  s ta n ę l i  pp. K o śc ia łk o w sk i, 
K rzy żan o w sk i, M akow sk i i  D y  b o sk i, a  n a  
czele  Z w iązk u  N ap ra w y , lic zą ce g o  17 p o ­
s łó w  —  pp . Ł eeh n ick i, S rock i. K ierz-kow ski 
P rz y c z y n ą  ro ze jśc ia  się  m ia ł być g łów n ie  
s to s u n e k  do Sejm u. D o iąe zy ły  sie  d o  te g o  
walki o lo k a l p a r ty jn y  —  ja k  p iszo |p,Nass 

P rz e g lą d 11:
„N a ostatnim  zjeździe Zjednoczenia, 

w iększość m andatów  przypadła napraw ia­
czom, prezesem organizacji został w ybrany 
pos. S typiński, wobec tego m niejszość 

l z  pos. Barańskim  na czele usunęta się 
z Zarządu. Gdy w iększość chciała opano­
w ać lokal przy  ul. Foksal, P artja  P racy  
n ak aza ła  woźnemu, by nie w ydal kluczy 
sekretarzow i organizacji p. Paprockiem u. 
P rzy  lokalu  została P a r tja  Pracy, zaś n a­
praw iacze m ają lokal p rzy  uk Now y Świat 
niedaleko k a w ia rn i, „ Iia lja " .

O czyw iście  w a lk i te  p o z o s ta ją  b ez  zna ■ 
czen ia  L ic zb a  k o m p a n ji w  k lub i«  Be Be 
■powiększyła się  ty  lito  o  je d n a  w ięcej —  
w sz y s tk ie  on e  s to ją  je d n a k  n a  baczność 
p rz e d  p . S ław k iem .

24-!ełni emeryci.
r „ G a z e ta  W a rsz a w s k a 11 z e s ta w ia  b ilans 

cy fro w y  ru g ó w , d o k o n an y c h  w  a rm ii o d  m a­
j a  1926 ro k u . P rz e n o sz e n ia  w  s ta n  sp o c zy n ­
k u  o d b y w a ją  s ię  trz e m a  try b a m i: n a  z a sa ­
d z ie  p ra g m a ty k i,  n a  p o d s ta w ie  d e k re tu  o 
w oześnieisizem  (aż d o  l a t  7) pensjonow ainiu 
o raz  p rze n ie s ien ia  „o rn e":

„ogółem  od zam achu do dnia 1 stycz­
nia tor. zwolniono 3129 < ficerów. Cyfra ta 

j  mów i sam a za  siebie. J e s t  to  okuło 20 proc. 
ca łego  korpusu oficerskiego.

Zastanaw ia n ik ła  liczba zwolnionych 
Ca. podstaw ie nragm atyid  oficerskiej. J ts l  
ieh 130. T ych  trzeb? uznać za  zw olnionych 
w  tryb ie  norm alnym .

O lbrzym ia raezta, tL j. 2999 oficerów 
zostało przeniesionych w 6tan spoczynku 

i  w  tryb ie , jeżeli w clno ta k  się  wyrazić 
,nadzwyczajnym ". A  trzeba to  stw ierdzić, 

I byli bo oficerowie zawodowi, k tó rzy  po 
i okresie dem obilizacji arm  : po w ojrit) mieli 

w szelkie praw a do uznania swojej egzy­
stencji za  usta loną".

,łJ fo zc ze  c h a ra k te ry  ̂ tycaniii ijsza Test s ta ­
ty s ty k a  w ie k u  ty c h  em ery tó w . M ianow icie 
w w iek u  o d  24  —  30 l a t  zw o ln iono  aż 
121 o fice rów ! C y fry  to  w y m o w n ie  tłu m ac zą  
talk. s iln y  w z ro s t b u d ż e tu  e m e ry tu r , obcią 
ż a ją c e g o  f in a n se  p ań stw a.

„Sąd" md p. Miedzińskim.
Uscaloino ju ż  ce rem o u ja l odozy tan i i  „w y  

n o t i u „ s ą d u  o b y w a te lsk ie g o '1, ja k i  w y ło n ili 
% p o ś ró d  s ieb ie  sa n ac y jn i p rz y ja c ie le  p. B o­
g u s ła w ? 1 M iedziósk iego , b . m in is tia  p o cz t. 
O tóż  „ w y ro k 11 te n  m a  b y ć  —  ja k  p o d a je  
jP o k k a "  —  fe ro w a n y  p u b lic zn ie  w ty m  

e e n tie , żo
„po zakończeniu obrad  Sądu, zapro­

szeni zostaną miarodajni przeustawciele 
urzędów- po< ztowycih, k tó re  pozostaw ały  
w  styczności ze spraw ą zarzutów , wyioczo 
nych b. mh.is trow i Micdzińskie mu. Jako  
przedstaw iciel m inisterstw a poczt i  te le­
grafów  praw dopodobnie zaproszony będzie 
m in 'ster B oem er, po zatem  przedstawiciel 
m in isterstw a skarbu. N ajwyższej Izby K on­
tro li P aństw a itd ., którym  odczytana zo­
stanie sentencja w yniesionego w yroku. — 
Ogłoszenie w yroku  nas tąp i w dniu 21-go 
lub  22 bm."

Geraniom ja  1 te n  ze w zg lę d u  n a  w arto ść  
„ w y ro k u 11 zak raw a  ra c z e j n a  g ro te sk ę .

Bankructwo konserwatyzmi1 
pp. Radziwiflćw,

U w agi n asze  o „ o rd y n a n so w e j p o lity ce  
k o n se rw a ty s tó w 1,1 c y tu je  w  o s ta tn im  m ine­
rz e  re d a g o w a n y  p rze z  p. D u ac zk o w sk io g o  
ty g o d n ik ’ ,.N a D obie", d o d a ją c  od  sieb ie  
k ilk a  z a sa d n icz y ch  w y ja śn ie ń :

„nie łudziliśm y się nigdy, aby akcja 
nasza  ..m oda  ocalić konserw atyzm  pp. R a ­

dziwiłła Targow skiego, Sobolewskiego itp. 
od ka tastro fy " . Nie łudziliśm y się i nie m a­
m y zan raru  podejm ować się akcji ra tu n ­
kow ej. Raczej przeciwnie: dowiedliśmy i 
będziemy udow adniać dalej, że ten  sw o:s ty  
konserw atyzm  zbankrutow ał zupełnie i że 
niema już tak iej siły, k tó raby  mu przy­
wróciła chociaż cień zaufania i powago

N!cmcy zmuszone w Hadze do zgody.
Mimo przeciągających się obrad konferen­

cji haskiej, kw est j-a odszkodow ań niemieckich 
pozostaw ała długi c-zaś nierozw iązana. Cfliwiej- 
iiic stanow isko d e leg ac ji '‘niemieckiej. k tóra nic 
chciała poczynić żadnych zobowiązań bc-z u- 
przedniego porozum ienia się z Berlinem i sta­
ra ła  się 'przeciągnąć rokow ania, w yjaśniło  się 
po przy jeźdź ie prezydenta B anku Rzeszy dr. 
Schachta. Mianowicie na posiedze-niu k n iiń e u ; 
organizacyjnego Banku dla W ypłat Między­
narodow ych przew odniczący A m erykan, i K ty . 
nolćls odczytał l.kt dr. S chachta z oznajm ie­
niem. że Bank R zeszy  gotów i«-j^sD '-subsyJjo- 
w ać swój udział w Banku M iędzynar., o ile 
w  pro toko le konferencji będą uwzględnione f g 
wino w arunki polityczne, tn. in. zrzeczenie się 
przez F rancję w ojskow ych i politycznych 
sjankcyj.

N atychm iast po odczytaniu tego  sensacyj­
nego listu J a sp a r  zwołał kmtnNję 6-ein. która 
postanow iła, że nie należy tolerow ać m ieszania 
się dr. S chachia do spraw  politycznych, i że 
należy dalej tak  postępow ać, jak gdyby listu  
w cale nie było. W ystąpienie Schachta wyw o­
ła ło  oburzenie wśród przedstaw icieli państw  
obradujących w H adze, a naw et w Niemczech. 
R ada m inistrów  w  Berlinie postanow iła ukró­
cić sam owolę prezydent? Banku Rz.esęy, ogra­
niczając jego praw a na drodze ustaw odaw czej. 
P o  pow rocie zaś dr. Schachta do  Berlina, bę­
dzie zm uszony on iwytłómaczyć się przed gabi- 
netpm, dlaczego m ieszał się do zagranicznej 
polityki Rzeszy.

Również w  Hadze m inister Curtius •przyj­
mując przedstaw icieli p rasy  zaprotestow ał 
nnzeciw niemożliwemu do przyjęcia i n iezrozu­

miałemu stanow isku dr. Schachta, mogącemu 
•zniszczyć dzieło pacyfikacji i rekonstrukcji, 
prowadzone przez rząd.

O statecznie pod presją rządu Rzeszy i de- 
Irgacji niem ieckiej Scdiaciit ustąpił', godząc się 
na przystąpienie B anku Rzeszy do Międzyna­
rodowego Banku. I ’o likw idacji incydentu z dr. 
Sehachtem. załatw iono -wreszcie ’ sprawę san k ­
cji wobec Niemiec n a  w ypadek niewypMnie-nia 
przez nich planu Y ounga. P ostanow ienia to są 
zaw arte w nocie państw  wierzycielskicli do 
Niemiec oraz w  odpowiedzi niem ieckiej na tę  
n e tę . D okum enty te będą załączone jako aneks 
do protokołu  końcow ego drugiej konferencji 
haskiej. N ota w ierzycieli podkreśla że na wy. 
padek gdyby Niem cy nic w ypełniły postano­
wień planu, w ierzyciela m,ogą się zwrócić dlo 
m iędzynarodow ego trybunału  sprawiedliwości 
w Hadze, z tro śb ą  o  orzeczenie-, czy z winy 
Niemiec zachodzi w ypadek na^umsemia planu 

'cunga. W  razie tw ierdzącej odpiw iedzi try ­
bunału. w ierzyciele rezerw ują sobie swobodę 
działania wobec Niemiec. D elegacja niem iecka 
ze swej strony  złożyła oświadczenie, iw któ- 
rem godzi się na ipowyższe przepisy w  sprawie 
sankcji i uznajo T rybuna! M iędzynarodowy 
w Hadze jak o  instancję, k tórej wyrokom  obie­
cuje się poddać... ,

- .Należy zaznaczyć, że cala p rasa  francuska, 
omawiając rokow ania iw Hadze, podkreśla 
z naciskiem , że w m yśl um owy Francja w  ra ­
zie n iew ykonania przez Niemców ij>lamu Youn- 
ga ma prawo w ystąpienia wobec Niemiec i za­
jęcia Nadrenii nawet bez pytania się reszty  
wrzymłerzo*iyćh.

 G———

SRANO HOTEL ft WARSZAWIE,
CHMIELNA 5 przy n Swiecle

Tsl. 7-96 406-31, 1 336-30. 263
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od  zł. 5*50 na dobę wraz z pościelą, bielizn * 

oświetleniem.

Co uchwaliła f)8 sesja Harfy Lig: Narodów.
Rozpoczęta 13 b. m. pod przewodnictwem  

min. Zaleskiego 58-ma sesja R ady Ligi N aro­
dów w  Genewie zakończyła swe obrady po czte 
rodniowej pracy w śród pogodnego nastro ju  mię­
dzy przedstaw icielam i państw . Obecna sesja 
R ady zawiodła nadzieje tych , k tó rzy  oczekiwali 
sensacji. Mniej doniosłe bowiem kw estje roz­
strzygano praw ie prawie bez sprzeciwu, ważne 
natom iast spraw y odroczono do następnej !sp $ u  
lub też w yznaczono im specjalny term in.

Z najw ięcej w ażnych kw esty], na uw agę z a ­
sługują następujące:

UZGODNIENIE PAKTU KELLĆGA 
Z PAKTEM  LIGI NARODÓW.

N ad spraw ą tą  w yw iązała się obszerna dy ­
skusja, w czasie k tó re j Briand usiłował dowieść, 
ie  oba p ak ty  uzupełniają się całkow icie i d la­
tego uzgodnienie ich uw aża za konieczne. Hen­
derson zaś oświadczył, żo należy te  dwa zobo­
w iązania sharm onizow ać przez usunięcie z pak­
tu  Ligi przedaw nionego praw a uciekania się do 
w ojny. O statecznie R ada Ligi, stosu jąc  się do 
w niosku H endersona dokonała wyboru kom ite­
tu , k tórego  celem będzie opracow anie tego pro 
jek tu . Między 11-tu członkami znajduje się ze 
strony  Polski min. Sokal.

K O NFEREN CJA  DLA „ROZLJM U.CELNEGO" 
ODBĘDZIE SIĘ 17-GO LUTEGO.

R ada L igi po ogólnikowem zbadaniu kw estji 
t. zw. „rozejm u celnego", k tó ry  m a zm ierzać do 
„dem obilizacji celnej" drogą znoszenia cel i 
oparcia życia gospodarczego n a  zasadzie wolne­
go handlu, postanow iła zw ołać m iędzynarodow ą 
konierencję w tej spraw ie na dzień 17-go lutego 
b. r. Przewo Iniczącym  te j kom isji został w ybra­
ny  Molt.ke, b. min. spraw  zagr. Danji.

SPRAWY POLSKO-NIEMIECKIE.

R ada Ligi zdecydow ała sprawę podziału ma­
jątkow ego górniczych ubezpieczeń społecznych 
n a  G. Śląsku. Polsce przyznano nieruchomości 
dawnej niem ieckiej in sty tucji ubezpieczeń spo­
łecznych, położone w Polsce, oraz w ierzytelno­
ści hipoteczne, w ierzytelności ze skryptów  dłuż 
nych i paoiery w artościow e. P rócz tego decyzja 
R ady  przyznaje Polsce sumę półtora miljona 
m arek złotych w gotówce.

Spraw y mniejszościowe referow ał delegat 
Japon ji A datci, k tó ry  przedstaw iając petycję

To już się skończyło, na szczęście, dla 
ziem iaństw a1'.

Z iom iaństw o  w idzi d z is ia j bez złudzeń, 
ja k  -widzą w szy scy , że g d y  s a n a c ja  p rzem i­
nie, m ie jsce , k tó re  w in n a  z a ją ć  s iln a  o rg a ­
n iz ac ja  za ch o w a w c za  —  za jm ą s tro n n ic tw a  
lew icy .

. W m iarę postępującego bankructw a 
sanacji i ciągnącego się w jej ogonie kon­
serw atyzm u. niebezpieczeństwo to  staj..1 się 
coraz aktualniejsze. Ziemiaństwo zdaje, so­
bie z tego sprawę i  pragnie, póki czas 
jeszcze, przeciw staw ić się polityce, k tóra 
już pogrzebała konserw atyzm , a  te raz  gro­
zi państw u nie mniej groznemi n as tęp ­
stw am i". •

Yolksbundu skarżącego o polonizację pracow­
ników Spółki B rackiej w  Tarnow skich Górach, 
zaproponował, aby R ada przyjęła do w iadom o­
ści w yjaśnienie rządu polskiego. R ada oświad­
czyła, że środki zastosow ane przez w ładze, pol­
skie, stanow ią najzupełniej zadaw alające za ła t­
wienie spraw y, podniesionej w petycji v 0lksbun 
du.

.W sprawie skargi Polaków  na niemieckim 
Górnym Śląsku z powodu u trudnień  w nabyw a 
niu ziemi i nieruchomości na Śląsku, R ada  przy­
jęte do wiadomości w yjaśnienia rządu Rzeszy, 
iż rozporządzenie faw oryzujące Niemców przy 
nabyw aniu nieruchomości, zostało na sku tek  
skargi Polaków  zm odyfikowane odnośnie do 
Śląska

Nie osiągnięto natom iast jeszcze porozum ie­
nia w sprawie polsko-niem ieckiej umowy likw i­
dacyjnej. W spraw ie tej konferow ał min. Zale­
ski z sekretarzem  stanu Schubertem  (zastępują­
cym Curtiusa), poczem w ydano półoficjalny k o ­
m unikat, stw ierdzający, że rozmowy doprow a­
dziły do pomyślnego załatw ienia szeregu waż­
nych punktów , k tó re  może przyspieszyć poro­
zumienie w sprawie istniejących jeszcze punk­
tów spornych.

GDAŃSKOWI SKREŚLONO DŁUGI.
Dzięki w spółpracy przedstaw icieli gdańskich 

z delegacją polską i stanow czej obronie in tere­
sów G dańska, przeprowadzonej przez delegacje 
polską z Mrozowskim n a  czele, przedstawiciek- 
m ocarstw  w ierzycielskich zlikwidowali długi m. 
G dańska, wynoszące bl.sko 160 milj. m arek 
w złocie (przeszło 320 milj. złotych). Poparcie 
kw estji G dańska przez Polskę, wywołało uzna­
nie w sejmie gdańskim , gdzie senato r Kamni- 
tzer, przyznał bez ogródek, że sukces ten jo d  
zasługą delegacji polskiej.

k w e s t j a  p a l e s t y ń s k a  o d r o c z o n a

Z raportu  komisji m andatow ej wyeliminowa­
no spraw ę palestyńską, k tó ra  będzie trak tow a­
na osobno na jednem  z następujących posiedzeń 
rady  K om isja ta  podczas niedaw nych obrad zaj 
mowała się dość obszernie w ypadkam i palestyń ­
skiem u a rząd angielski w ystąpił wówczas z pro 
pozycją powołania przez Ligę kom isji do zbada­
nia spraw y „ściany płaczu" w Jerozolim ie. 
14-ty bowiem a rty k u ł s ta tu tu  m andatu  pale­
styńsk iego  przewiduje powołanie stałej komisji 
dla miejsc św iętych, k tó ra  jednak  dotychczas 
wcale nie została ukonstytuow ana.

MIN. ZALESKI UCZCIŁ 10-LECIE LIGI.

W końcowym dniu obrad, t. j. 16-go b. m. 
z okazji 10-lecia pierwszego posiedzenia R ady 
Liga Narodów, k tóre odbyło się 16-go stycznia 
1920 r. w Paryżu, min. Zaleski w ygłosił k ró tk ie 
przemówienie, poświęcone działalności Ligi N a­
rodów. Przed dziesięciu la ty  idea Ligi stanow iła 
jedyną nadzieje lepszej przyszłości i rzeczywi­
ście nadzieje te  do pewnego stopnia już się zi 
ściły. L iga Narodów  s ta ła  się w międzyczasie 
w ielką organizacją czynnej i wszechstronnej 
w snółpraey narodów. Ponieważ pokój między­
narodow y można osiągnąć ty lko  stopniowo, n a ­
leży przeto wolę pokojow ą narodów  organizo­
wać system atycznie. ,

Komisja atbn. przeciw krępowaniu
swoDody zgromadzeń.

Sejmowa, kom isja adm inistracyjna rozpatry­
wała w p iątek  wniosek pos, F idejusa (Wyzw.) 
w sprawie urzędowania b. wicewojewody k ra ­
kowskiego Ducha. R eferent pos. Ciołkosz po­
woływał się n.i ak ta  w sprawie nadużyć w ybor­
czych, w k tórych  di Duch jest również wymie­
niany. Przedstaw iciel M S. W ewn. nacz. Ha- 
usner oświadczył, żo m inister spraw  wewn po 
przedstaw ieniu mu dowodów zbada sprawę. 
Przeciwko odesłaniu wniosku n a  plenum, ^y-. 
powiadali się posłowie BB. i' NPR. Po przemó­
wieniu pos. D ębskiego (Kł N.) pos. Ciołnosz 
cofnął swój wniosek i przyiączyl się do stano­
wiska, aby spraw ę przekazać n? plenum, co ko­
misja uchwaliła,

N astępnie pos. Czy szewski (Ch. D.) 1 etero­
wa ł wniosek PPSL i S tr. Chi. w  soraiwio okól­
ni ł a toin. Spraw W ew nętrznych z dni? 17 m ar­
ca 192S r. do wojewodów i slarostórw, uzale­
żniającego odbywanie wieców noselskich od uzy­
skania zezwclen.a w łaaz adm inistracyjnych. Po 
ożywionej dyskusji przyjęto w niosek treści na­
stępującej: 1) Sejm stw ierdza, że okólnik mini­
s tra  Spraw  W ew nętrznych o zgrom adzeniach 
poselskich jest stosow any w sposób, krępujący  
odbywanie tych  zebrań. 2) Sejm wzywa mini otrą 
Spraw W ew nętrznych do w ydania zarządzeń, 
zm ieniających ten stan rzeczy.

Przewodniczącego upow ażniono do porozu­
mienia się z komisją konsty tucy jną w sprawie 
ustaw y o zgrom adzeniach. Z kolei przystąpiono 
do rozpatrywania, w niosku pos. P u tk a  w kw e­
stji uregulow ania w drodze zarządzeń Mm. 
Spraw W ew nętrznych stosunku władz adm ini­
stracyjnych do samorządów, N astępne posiedze­
nie odbędzie się we środę.

P I E C E
„ D A U E R B R A M D Y “
P ie c y k i  o szczęd n ościow e

„ z m c z "  .

ku clin ie  sjrzenośne, w ę ­
g lo w e  i gazow e. In sta la ­
cje w od ociągow e f gazów  e  
oraz w sze lk ie  p r z y b o r y  

poleca
J. t e e l s  Zakład i im a ’acvjnv
Kraków, ul Karmelicka 1.3 telefon Nr. 0183

Komisja prawnicza za uchyleniem 
arssz li !  sleJczegD wojskowych.

N a ipiątkowcm posiedzeniu komisji praw ni­
czej pod Iprzew. pcs. P ierackiegu (KI. Naród.), 
przedmiotem obrad była kw estia w yrażenia opi- 
nji o wniosku klubu nar., dom agającego aią 
uchylenia p. 5 art. 171 postępow ania karnego 
wc.jsk-owcgo, w myśl którego meże być zarzą­
dzony areszt tym czasow y, względnie śledczy, 
jeżeli ze względów wojskowych nie można ]yO 
zostawić na wolnej stopie podejrzanego, obwi­
nionego iuh oskarżonego, k tó ry  pozostaje 
w czynnym związku wojskowym. W dyskusji 
ścierały się zdania, iż uchylenie tego przepisu 
może podkopać dyscyplinę wojskową. Z drugiej 
strony  podnoszono, żc przepis ten jest v: swej 
renakcji zbyt ogólny i może dać sposobność di 
samowoli.

P izedstaw iciel M. S. W ojsk. pik. Petrażycki 
cświadiczyl sio. za utrzym aniem  przeoisu, d a ją­
cego możność zastosowania aresztu. Zawiado­
mi! rćwiiiież, żę departam ent sprawiedliwości M. 
S. Y7oisk. pracuje obecnie nad kodyfikacją no­
wego kodeksu postępow ania karnego.

Komisja nie znalazła przeszkód ze względów 
praw nych co do uchylenia przepisu i w tym  kie­
runku wypowiedziała sw oją op:nję, która, bę­
dzie przesłana do komisji wojskowej, powołanej 
do rozstrzygnięcia meritum snrawy

Uzasadnieniem wniosku zgłoszonego przez 
KI ab N arodowy jest, znany fak t uwięzienia ge­
nerała  Rozwadowskiego, k tórego nrzez szereg 
miesięcy trzym ano w więzieniu śledezem bez 
sprecyzowania zarzutów1 i mimo braku na j­
mniejszych choćby obaw ucieczki. Usilne s ta ­
rania rodziny i znajomych generała to zwolnienie, 
go  z rujnującego zdrowie więzienia pozostały 
bez żadnego rezultatu , a oci?rowywane gw a­
rancje i zabezpieczenia zesta iy  przez władze 
odrzucone. W niosek uchw alony obecnie przez 
komisję praw niczą zmierza tło zapobieżenia na 
przyszłość podobnej samowolki
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Dziś w  Kino „WA*iDA“ u j .  ś v r .  Gertrudy i .

Wesołość! ■ ReMordowy fikm humoru
Fenomenalna komedja wielkiej klasy.

Z a b a w a !

M a łż o n e k  ?¥ 'jrew  jv o li
Arcypikantne „ Qui pro quo" współczesnych małżeństw 10 aktów szaleństw J miłosnych awanturek

W głiw ne] roli niezrównany i
M O p A T Y  B A N K S

Scalony wir wydarzeń i wypadków! — Niezrównany komizm sytuacyj! — Zawrotny rytm życia 
współczesnego! — Szampański program wywotr \ c y  huragan wesołości!

Początek seansów w dni świąteczne o godzinie 3, 5, 7 i 9 'l0  w dni powszedn-e o godzinie
5, 7 i 9'1C wieczór.

Specjalna ilustracja myzyczna wie’kiego zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą p-
A. G Ó R Z Y Ń S K I E G O .

22-05 iUtsgo w ybory do Sejmu 
w Sandomierskiem.

Ustąpienie kard. Gasparriego.

y f.ea  g ie .T B ia c f i  i S s p K eg .

Wycieczka na Kongres Eucharystyczny 
w Kartaginie.

Kancelairja Prymaisa Polski w  Pozr,?.niu or- 
gniiirzuje pielgrzym kę na. Międzynarodowy Kon­
gres Eucnarystyc-zny w Kartaginie. Pielgrzym­
ka wyjedzie około 1 m aja b. r. z Katowic. 
W  drodze powrotnej przewidziany pobyt w P a­
lermo, Neapolu. Rzymie, F lorencji i Wenecji. 
Koszta wynosić bęuą p~zyn"iszczaln’e około 
1.600 złotych od o&dby.

Zgłoszenia pisemne p rz jjm rje  K ancelarja 
Pryrocisa Polski, Poznań, Ostrów Tumski t

630 polskich miast na zjeździe 
w Warszaw e.

Z inicjatyw y Zw. Miast Polskich zwołany 
zostanie do  W arszaw y ogólnopolski kongres 
przedstawicieli w szystkich większych m iast 
w Polsce w liczbie 636, celem znalezienia środ­
ków  zaradczych przeciwko katastrofalnem u sta ­
nowi finansow emu samorządów. P onadto  rozw a­
żane będą. na nim nowe projekty ustaiW* samo­
rz ą d o w y c h , cra-z spraw y związane z ruchem bu­
dowlanym w gminach miejskich.

Szkoła Whrska wyższy uczelnię
Szkoła Morska w Tczewie, która lecie br. 

zostanie przeniesiona do nowego, własnego grna, 
chiu w Gdyni, otrzym ała praw a uczelni wyższej.

Szewc Jadźki r  powiada przewrót 
w wyrobie obuwia.

Prasa, łódzka donosi, że jeden z tam tejszych 
m istrzów  szewskich wynalazł nowy model bu ­
cika i nowy sposob jego fabrykacji, oo zapo ­
w iada przewrót w dctychozasrywej w ytw órczo­
ści cłuiwla tak  pod względem czasu pracy, jak 

ceny.
Wyur,l.r.i,zca obce pierwszą .parę bucików zło­

żyć w darze p. P rezydentow i Rzpl tej w dum 
Jeg o  imienin.

Znów napad na kapłana Katolickiego
W ypraw a bandytów  na plebanię ks. kanonikę.

Łosińskiego w Sierakowicach.
Nie przebrzmiały jeszcze echa zuchwałego 

napadu n a  mieszkanie ks. biskupa Owczarka we 
W łocławku, a  już mamy do zanotow ania podo­
bny’' w yoadek: napad bandycki na mieszkanie 
ks. kanonika Łosińskiego w Sierakowicach.

Po w ybiciu szyby złodzieje w targnęli do sy ­
pialni ks. Łosińskiego, gdzie pogrążonem u we 
śnie ks: kanonikowi związali ręce i nogi, za­
kneblowali usta . nakry li następnie futrem, na 
k tó re  pokia.iili l i lk a  foteli!

Opryszikotn chodziło 'widocznie tylko o go­
tówkę. ponieważ zrabowali 800 zł., a  pozosta­
wili w szystkie przedm ioty kościelne, poczom 
zbiegli.

Ks. Łosiński dopiero po  4-ch godzinach zdo­
ła ł uwolnić się z więzów i zaalarm ował służbę 
5 władze policyjne, k tó re  rozpoczęły poszuki­
w ania wraz z psem. Do chorego ks. kanonika 
w ezw and Irkarza.

Dziecko ofiara porachunków osobistych
Onegdaj pod W arszaw ą wj darzyła- się s trap i 

na  tiragedja na tle porachunków  osobistych. 
Mianowicie n iejaki Józef Pryszc® żyjąc w nie­
zgodzie ze Stanisławem  Gołąbcm, pochw-ieił 
cegłę i wrzucił ją do m ieszkania I jj ego przeci­
wnika. Cegła przebiła okno i spadła n a  koły­
skę, w  k tó rej spoczyw ało dlwumroiieczne dzie­
cię Gołąb*. M aleństwo zostało  całkow icie zn iaż  
dżone. Potw ornego zbrodniarza u ję ła  policja. '

„TRAMWAJ BEZ SZYN" W POZNANIU.

W Poznaniu odbyła się onegdaj próba um - 
cmiomienia an przedmieściu Główne t. zw. „tram­
waju bez szyn1’, uw ieńczana dobrym wynikiem. 
R egularna komunikacja, nas tąp i dopiero po 
uzgodnieniu z Dyr. Pozn. Kolei E lek tr., czy 
tram w ajem  ma kierować szofer, czy m otorowy.

ŻYD Z TRUPEM W WALIZIE.
Na dworcu kolejowym  w Wilmir aresztow a­

no podejrzanego pasażera z walizą, którym oka­
zał się niejaki Woif Sultór (żyd). W walDie 
znaleziono poćwiartowanego trupa młodego 
chłop ca.

j ’ Min. Spraw Wewn. wyznaczyło nowe wy bo­
ry  do  Sejmu na dzień 23 lutego w okręgu wy ■ 
borczym Nr. 22, obejmującym pow iaty sando­
mierski, stępnicki i pińrzow ski wcj. kieleckiego. 
Wyibory poprzednie, jak  wiadomo, zostały unie- 
waśnione przez, sąd najwyższy. W  myśl przepi­
sów ustawyr o ordynacji wyborczej, do wyborów 
dopuszczone są  listy , k tóre zostały dopuszczone 
do  wyborów poprzednich. L ist jest 14. Nr. 1 — 
Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem, Nr. 
2 —  P p . \s . ,  Nr. 3 —  P  S L. „W yzwolenie11, 
Nr. 4 —  Ogó l n o-żydowski Zwiąż eh Robotniczy 
..Bund" w  Polsce, Nr. 5 —  Żydowski Robotni­
czy Kom itet wyborczy „Poale-Sion1’, Nr,. 10 — 
Stronnictw o Chłopskie, Nr. 11 —  Monarchi- 
styczna O rganizacja W szeeh.stanowa. Nr. 18 — 
Blok Mniejszości N arodowych w Polsce, Nr. 
24 —  Katolicko Narodowa: Henr>rk Przybylski 
z Kielc i Antoni Lalewicz z Dąbrowy Górniczej, 
Nr. 25 —  „Piast" i „Chrześcijańska Demokra­
cja": M. Grudzień z Kazimierzy Wielkiej 1 Br. 
Knothe z Ruszczy Dolnej, Nr. 33 — Ogólno-ży- 
dow skl N arodow y Blok W yborczy, Nr. 36 — 
L ista  miejscowa, Nr. 37 — miejscowa i oprócz 
tego lista  Z w iadru  Siły Chłopskiej.

W poprzednich ■fcybaiach po dwa m andaty 
uzyskała P. P. S. i ..W yzwolenie", a  ...Związek 
Chłopski" j,eden.

Ze ziazdu bezbożników polskie!!.
W -lniach 29 i 30 grudnia z. r. obradował 

iw W arszawie, w  dlomu Związku Kolcjowców 
(siocjalistycany) zjazd bezbożników polskich, 
w ystępujący oficjalnie p. n. „Związku W olnej 
Myśli", W łaściwie był to  zjazd dlwóch kół: war 
szawskii go i łódzkiego, gdyż gdzii indziej Zwią­
zek żadnych kół nie posiada.

A gencja KAP. otrzym ała charakterystyczne 
szczegóły z obrad t.ego zjazdu. Jednym  z pierw 
szych punktów  Obrad by ła sprawa, ścisłej współ 
pracy z mrsonerją w myśl zaleceń hruksełsk’ j 
międzynarodówki w.olniomjrślicfeli. Z dysnusji 
okazało się, że członkowie Związku wolnomy­
ślicieli są zarazem człon leami lóż masońskich. 
Prof. Minkiewicz w referac!e n rogram owym 
twierdził, że wolnomyśliciel może należeć do 
każdej partji, a więc i komunistyczne). Przed­
staw iciel Łodzi, Haneman. oświadczył, że óbes 
nie do związku należy tylko 70 o«ób, gdy w r- 
1928 liczba ich wynosiła. 2.850.

Poniew aż Związek wolnomyślicieli naogół li­
czy b. niewielu członków, puścił się zatem na 
pr< ceder handlowy, na kupowanie dusz Jeżeli 
nowonarod? 3me dzieeko członka Związku wó.- 
nomyśliideli n ie  zostaje oobrzczcne, Zw iąrok ob  
darow uje tak ie  dziecko książeczką oszczędno­
ściową P. Iv. O. na 100 zł. Nie wiemy, jak i - .ni 
k ryteriam i handlowcmi kierow ał cię Zwtązek, 
'oceniając ólirzest n a  sto  złotych.

N a zjeździć zapadła również uch w? la, aby 
zwrócić się do Min. Spraw  W ewn. z żądaniom 
budowy krem aiorjów .

Poza tern n a  zjeżdizie bezbożników obrado­
wano nad  w alką z religją. i nad propagowaniem 
J :nłtu ciała.

K . A P . d o n io sła , że K ard. Gasparri u- 
stęnuje ze  stanow iska st kretarza stanu; o- 
fcejmie po nim b. N uncjusz w Berlinie, kard. 
P acelli. P ow odem  u s tą p ie n ia  k a rd . G aspar- 
r ie g o  je s t  je g o  p o c c sz ły  w iek  (78 l a t  życia).

•' K ard . G asp a rri u ro d ził się w  r. 1852 
w IJss ita  (M acerra ta ). K sz ta łc ił się  w  z a k re ­
sie p ra w a  k an o n iczn eg o . W y k ła d a ł je  w  kol- 
leg ium  . P ro p a g a n d y " , a poten? p o  r. 1890 
w k a to lic k im  u n iw ersy te c ie  w  P a ry ż u . Z pod  
je g o  pióra w y sz ło  w r. 1897. d o sk o n a łe  s tu - 
d ju ir  p raw n ic zo  h is to ry c zn e  o św iecen iach  
w  a n g i1 k ań sk im  k o śc ie le , k tó re  w  d uże j m ie­
rze p rz y c z y n iło  się do zn an e j d e c y z j, L eo n a  
X III  w  te j spraw ne. D uże rów nież znaczen ie  
m a jego  t r a k t a t  „o  m a łże ń s tw ie "  w y d a n y  
w  r. 1891. w  P a ry żu . W  la tach  1923 - 9. 
w sp ó łp rac o w a ł —  m im o z a ję ć  s e k re ta rz a  
s ta n u  —  w  w y d aw n ic tw ie  ź ró d e ł p ra w a  k a ­
non icznego . On też  k ie ro w a ł za  B e n e d y k ta  
XV p ra c ą  n ad  k o d y f ik a c ją  now ego  p ra w a  
kanoniczm egc, k tó re  zostało  og łoszone w  r. 
1917.

Z k a te d ry  u n iw e rsy te c k ie j w  P a ry ż u  
p rzen iósł s ie  k a rd . G asp a rri n a  ro zk a z  L eon: 
X III d o  d y p lo m ac ji p ap ie sk ie j i p rac o w a ł 
w delegw tT  a p o s to lsk ie j w  p o łu d n  A m eryce. 
W k ró tc e  je d n ak  p o w o łan y  do R zy m u  o-ojął 
fu n k c je  s e k re ta -z a  w  K o n g re g a c ji d la  sp ra w  
n a d z w y c z a jn y c h  (ro d za j m m . óp raw  za g ra ­
n icznych). W  ty m  cz as ie  o trz y m a ł G asp a rri 
p u rp u rę  k a rd y n a ls k ą . P iu s  X p o w ie rz y ł m u 
k ie ro w n ic tw o  k o d y f ik a c ji  p raw a k a n o n ic z ­
n eg o  s B e n e d y k t X V - p o w o ła ł g o  ru s e k re ­
ta rz a  s ta n u . P o k o jo w : p o k ty k a  te g o  P a p c i a  
m ia ła  w  n im  d o sk o n a łeg o  w y k o n aw cę . Po-zo 
s ta ł  (co  je s t r z e js ą  n ie zw y k łą )  n a  s tan o w i­
s k u  S e k re ta rz a  S ta n u  t a k ie  i z a  m s tę p n e g o  
P ap ieża , P iu sa  X I. N a jw iek szem  z p ew n o śc ią  
je g o  dzie łem  w  tyn? ok resie  je s t  d o p ro w a­
dzen ie  do p o ro zu m ien ia  W a ty k a n u  z K w i-
rynałem.

U stą p ił n a  w iasm ą p ro śb ę , k tó rą  ju z  p a ­
ro k ro tn ie  zanosił do  Ojca. św .

Aozrost żydosiwa <n Poznaniu.
„K urjar P oznański" zamieszcza ciekaw ą s ta ­

ty s ty k ę  napływ u żydoe w a do Poznania, k tó rj 
od aaasu uzyskani, niepodiogłośc system atycz­
nie się zażydiza. - **;' >

W r. 1871 (po wojnie fraiac.-niemieck.) Po 
znań liczył 7.205 żydów  jednak  ta  liczba, dzięki 
skutecznej w alce chrześcijan zaczęła rychł> 
m aleć ta k , że w  roku  1919 łrvk> już ty lko  1.400 
mieszkańców-zydow

W  latacf > powojennych napływ  żydustwa z a ­
czął zmów w zrastać i  obecnie Poznań me 2.744 
żydów, nie licząc zupełnie różnych niiein\:ld: cw a­
nych m ętów  społecznych i licznych hai dłarzy

X  Cintoo Igjgjffl.
Kanonizacja dziennikarzy.

W spisie najbliższych kamonizacyj zamieez. 
czerni zostali Cannille F erran  i Philibert F ra u j,  
k tórzy  za życia byli za: 'odiowyimi ■ dzieminlka- 
rzami. Będą to  pierwsi dziennikarze zahezeni 
w poczet błogosławionych.

Kto nie chce wrócić do czerwonego 
raju —  na szubienicę?

W  związku z aferą Biesiooiowskiego sowiec­
ki sąd najwyższy postanowi^ stosow ać wobes 
obywateli sowieckicn, k tórzy  odm awiają po­
w rotu  do Sowietów, mimo żądania w iedz so­
wieckich. zaocznego wyroku skazującegi nu ka­
rę śmierci. Na karę śmierci będą skazani zaocz­
nie nie tylko obywatele sowieccy, którzy odmó­
wią powrotu, ale również i d , którzy imrywo-ią, 
względnie udz.elają pomocy wezwanyn óo  po­
wrotu.

Nie prohibicja, lecz uświadomienie
jes- skuteczną bronią przeciw piiaństwu

S tany  Zjednoczone są  diia nas jasnym  przy­
kładem, że bezwzględny zakaz spożywania al­
koholu w ywołuje całkiem p-zeciw n: skutki —  
ludność za-p:ja  się szmuglowamym, .często za­
w ierającym  tru jące związki, spirotusem  W r. 
1928 aresztow ano za pijaństw o 743 tysiące oesób, 
w tem  zastraszający procent nieletn"cn. W szyst­
kie wielkie dzdennik’’ am erykańskie g łośn" w >  
ła ją  o zniesiemii p ro h itic j. i ustamiowł-emio w jej 
m iejsce kon troh  rządowej nad  produaoją i  
sprzeaażą trunków . < ,

Inne państwu powinny wyciągnąć naunę 
z tych dośw iadczeń Stanów  Zjeam.; "ie bez­
względnym zakazem, lecz uświadamianiem sz«- 
rokicr mas, a zwiaszcza m łodzieży, o moramej 
i ruaterjalaej ruinie, spowt dowanej pijaństwem, 
można będzie walczyć z tym nałogiem, najbar­
dziej upadlającym człowieka.

i
Odnalezienie nieznanej irylogji Sofokiesa?

D ziennik „Cmmoedda" dunosi z  A ten, t “ 
w czasie p rac w ykopalisk  owych, prow : dzo- 
nych w  górach H ym ittos, odnaleziono rękopds 
nieznanej try le g ji Sofokiesa. Jest, to fcryiogja 
0 Telefie, królu Myzji N a wiadoanośi' o zna­
lezieniu tak  ceunegc rękopisu  k ilku  urofeso- 
rów uniiweisytetu ateńsk iego  udało  się na m iej­
sce celem pokierow ania da-Azemi poszukiwa­
niam i, k tó re  pozw oliłyby usta lić , w- ja ł r  spo­
sób rękopisy  te  znaleźć się m ó g ł- w  tej o k o ­
licy.

lunel pod cieśniną Gibreltarską.
Nareszeie projekt pcłączenia kontyueutn 

europejskiego z afrykańskim przy pomocy tu 
neiu znu-jaUje się w stadium , irzyspieszonej 
realizacji; mimo to  p itc e  potrwają jeszczi 5— b 
lat. Długość tuneLu wynosić będzie 30— 36 kłn.. 
koszta budowy oiiągną cytrę okoto 400 m £j. 
złoty-cSj1. Tunel tm  będzie nnał pierwszorasjdn» 
znacz nie komunikacyjna i  podityeme. P ociągi 
przebiegać będa i H ^ipanji do Marokka w  prze 
ciągu pół godziny. Hiszpanie też umocnią swe 
wpłwry w Maroklku, gdzie stłumienie powstali 
aralLókich kosztowało idh kUlkaikrotną sumu tre- 
sztaryEu budpwy umelu.

t i
 o—

MIABTECZKO, OBLĘŻONE PKZEZ
WŚCIEKŁE PSV. I ó  i ^

Ludność m ałego m iast scaką węgJefflslkSfcgo, 
Baja, je s t t  rrcnąnzowana od k ilku  tygf Ttad 
przez k ilkaaz iesiat wścdekłycr psów. fc tó r nip. 
poaw alają m ieszkańcom  w ydalić się poza ohreu 
miasteczka.. Dziec’ przestały i-częsizozajó do 
szkoły W  ostatn ići dmiacłi mu*Iano odtranspor­
tow ać 15 pokąsanych ludzi do  In s ty m tn  Pa 
steu ra w  Budapeszcie P idiobno psy nadciągnęły 
z sąsitdn ie j ruie.scawoścl Baj, szentiwan, g d '^  
znajduje się źródło zarazy. | i |

Pierwszorzędny Zakład Zegarsr..strzowski
MARCELI BOJARSKI

K r a k o w i e ,  ulica tlorjanska L. 4. (dom własny)
poleca zegarki kieszonkowe znanych .fabryk 
szw a jca rsk ich , zegary ścienne oryginalne 
zagraniczne, o n  z zegary ki. ntrolującc itró- 
żów nocnych =- po cenach przy: tępnych. s*

R tk  zb ielan ia *S*
W y d a je  to w a r  n a  a s y p iA ty  S p ó łd z ie ln i „S T O K " ( J

damowyicn.

19 i$T 5

G O T O W E  U B R A N I A
s  ieslonkś, paUa futra miastowe h  
=— j  i podróżne, bundy, kurtki, 

h a w e l o k i  s e r d a k i  s
, poleca

b o k
zał.
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ZWIĄZEK KATOL. KRAWCÓW
Kraków — floriańska I. 7,

Pierwszor:cdhfe pracownie

ROK
sał.

l ‘ O c

I!
B t



Sb. 4 „GŁOS NARODU" z 'dnu 29-go stycznia 1930, iNt. VL

& i£evm iuw a. i  # c  « o .
PoIsk!e nagrody literackie w r. 1929.

N agrodę państw ow ą za rok  1929 utrzym a! 
F erdynand  G oetel (nr. 1890 r.) N agrodę lite ­
rack ą  m. W arszaw y otrzym ał W acław  Berent 
(ur. 1873 r.), au to r „Żywych kam ieni". Nagrody 
literacką rn. Lwowa otrzym ał Leopold Staff 
(ur. 1S78 r . \  la u re a t nagrody  państw ow ej w 
roku  1027. N agrodę literacką m. Łodzi o trzy ­
m ała Zofja N ałkow ska, au to rk a  20 powieści. 
N agrodę literacką m. Poznania otrzym ał Józef 
W eyssenhoff (ur. 1860 r.), au to r „Sobola i P a n ­
ny". Z pozostałych w iększych m iast ty lko  
K raków  nie ustanow ił do tychczas nagrody- lite ­
rackiej. W ilno uchwaliło osta tn io  tę  nagrodę: 
nagroda ta  (za całokształt dorobku literackiego) 
możo być przyznana ty lko  mieszkańcom  W ilna. 
Term in zgłaszania k an d y d a tu r na, tę  nagrodę 
w ileńską na ro k  1930 —  już minął.

W arto  jaszcza dodać, że jodyną, dotychczas 
w  Polsce nagrodę za najlepsze przekłady 
z języków  obcych o trzym ała Aniela Zagórska 
tłum aczka powieści J .  Conrada. W obec powo­
dzi ordynarnych  i niechlujnych przekładów  — 
w ypadałoby obok nagród  ustanow ić specjalne 
k a ry  i p iętnow ania publiczne d la najgorszych 
tłóm aczów.

Pieniądze a kultura.
W  num erze 1-szym „E urop y"  czytam y a r­

ty k u ł IT. Załszupina pt.: „P ieniądze a  ku ltu ra". 
31. in. czytam y w  nim:

„M inisterstwo Spraw  Zagrań, zasila sekcję 
p rzekładów  P. E. N. Clubu —  i to  już ód 
3 lat! —  sum a 36.000 złotych rocznie, a naw et 
od  sierpnia 1928 r. sum a ta została podw yższona 
do  48.000 złotych. Złośliwi pow iadają, że 
PEN C lub urządza przyjęcia, obiady. T łćm acze 
o trzym ują po 25 groszy  od w iersza, natom iast 
w ydaw com  zagranicznym  dopłaca się po k ilka 
tysięcy  za każdą  k iiążkę. F :rm ie H orn V erlag 
w ypiacono po 6 tysięcy  za przek łady  K adena 
1 G oetla. A gdy  zw racają się do PEN C lubu m ło­
dzi pisarze z propozycją tłom aczenia zam ó­
w ionych przez zagranice dzieł z prośbą o udzie­
lanie zaliczki i  t. p . —  P E N  Club odmawia. 
Jeżeli ukazuje się coś za g ra  i c ą  —  to przeważ­
nie z in icjatyw y i z subw encji sam ego M. S. Z. 
lub n a  rachunek polskiego w ydaw cy. Żerom­
skiego po niem iecku w ydaje M crtkowicz. T ak 
zwan i „Tow. Szerzenia S ztuki Polskiej w śród 
obcy ch“ . k tó re  w  Paryżu trudni się przeważnie 
opłacaniem  artyku lików  w  prasie  francuskiej 
u trzym uje sek re tarza  z pensją 2.500 franków  
miesięcznie i  m aszynistkę". *

F a k ty  te  —  bardzo 6mutne —  św L dezą o 
tern, jak  niezręcznie prow adzi się u  nas pro 
pagandę lite ra tu ry  —  ja k  się subw encjonuje 
nieróbstwo, a  zaniedbuje się isto tną  akc ję  po­
pierania litera tu ry . T eraz nas dopiero nie dziwi, 
dlaczego o tych rzeczach nie pisuj ą „W iado­
m ości L iterack ie". Ich m ilczenie i vjednostron­
ność są nam  zrozumiałe....

ŚMIERĆ „ZAL AMOR TA*.
W  Rzy mie zm arł w  canatcn-jum znany ak to r 

filmowy włoski, Emilio Grhi' me, głośny i  po­
pularny  p o i imieniem Zalam arta.

Swojego czasu, ] rzed  w ojną, Med y kine­
m atograf ja  n io sk a  rzucaia  w  św iat świecące, 
kilom etrow e taśm y bwych filmów —  Zalam ort

Na

Karnawał
N ajw yk w in tn iejsze albiawle poleca:

w .  m  m m m
S f a w i ł C M S k a  I I . ś w .  T o m a s i a

Z krakowskich sai koncertowych
ARTUR RfIBINSTEIN.

Zdawało się jakby  jakaś p mężu a  łuna en 
tuzjazm u uniosła się nad tysiączną rzeszą słu 
chaczy,, k iedy  na estradzie  buchnął w&pauialy 
płomień, idący od sztuki i od fascynującej oso 
besuości A rtu ra  R ubinsteina. Było za iste  coś 
prom etejskiego w tym  koncercie genialnego 
pianisry. Tym razem  porwał nas jeszcze wy 
żej niż daw niej poryw ał, A pam iętam y Rubin 
Steina w  K rakow ie od przeszło dw udziestu lat. 
pam iętam y dobrze urok, ja k i stwa,rżała jego 
g ra  od  pierw szych jego występów, k tó rych  by- 
liśmy św iadkam i. Zawsze suggestyw na siła  je­
go m uzyki p t z en as ił a nas z poziomo szarej 
rzeczy1 istości w  stan  praw dziwego upojenia 
artystycznego,

Y oszałam iającym  przepychu w irtuozo- 
stw a, iw m iażdżącym  ogrom ie siły, w  czarach 
poetyczności i liryzm u^ w najsubtelniejszych 
odcieniach barw, w najgłębiej przekonyw uja- 
cym w yrazie aram atyczm ości zanurzył Rubin­
stein utwory. k tó re  stanow iły  program  jego

koncertu. Sposób jego in terp re tac ji czy to  tuk- 
kątow ego preludjum  F  - ciur Bacha, sonaty  L i­
szta, kom pozycyj ł> b u ssy 'eg o  i Ravela, w re­
szcie A lbeniza czy C hopina rów nał się jak ie­
muś w strząsającem u i zachw ycającem u ot? "ży­
ciu, s tw orzy ł w pam ięci nieodłączne assoejacje 
dla tych dzi^ł. Żywiołowa m anifestacja wdzię­
czności słuc-haozy za tę  godzinę m uzycznych 
uniesień bv}» bezpośrednią reakcją  wrażeń, 
k tóre w yw ołał sto jący  na szczytach iw półc?e- 
snej sztuki odtwórczej a rty sta . Z. J .

był n a  usiach  wszy stkich. był bożyszczem tłu ­
mów. Stw orzył on niezapom niany ty p  apasza 
sentym entalnego. K iedy kinem atografia. w łoska 
upad ła  —  E. Ghione w yem igrow ał do F rancji
i tam  tu ła ł się pc brukach paryskich , przymie­
rając głodem. Zachorował pod koniec życia na
suchoty. T ak  m ija sław a św iata...

NAGRODA NAUKOWA M. W ARSZAW Y.
Na w rur ustanow ionych już nagród lite ­

rackiej,- muzycznej i m alarskiej —  m ag istra t 
m. st. W arszaw y zaproponow ał urworzeinie rów ­
nież nagrody  naukow ej za ca łoksz ta łt działa l­
ności n a  polu nauki polskiej z dziedziny nauk  
techr.-m atem at., hum anist., prawno-ekomum. i 
przyrodniczo-lekarskioh, lub  też za  jedną pracę 
z tych dziedzin, ogłoszoną drukiem  w  jeżył u 
polskim  w  ciągu ostatnich 5 lat. N agroda w y 
nosić m a 15.000 złotych i przyznaw ana będzie 
corocznie.

S p o r t.
Wyścig tatrzański w proaramie 

mistrzostw Europy.
M iędzynarodowa federacja autom obilow a 

ustaliła program  tegorocznych mistrzostw 
Eurony, k tó ry  obejmuje 11 ł ęgów w różnych 
krajach europejskich, przyczem do nrogranu. 
w łączono znany „Bieg T atrzański’1, k tó ry  oo- 
roesnm rozgryw any je st koło Mansikiego Oka,

ZW YCIĘSTW O BOKSERÓW  POLSKICH NA 
ŚLĄSKU.

W  K atow icach odbył się mecz bokserski 
„09 Mysłowice— „BKS. Bogucice", zakończany 
zwycięstwem Mysłowic 7:5 pk t. Polacy w dwóch 
meczach uzyskali w ynik  rierozsfcrzygnięity, 
w trzecim zaś spotkaniu M ularczyk (Poi.) z w y ­
ciężył przez „nokaut" w  pierwszej rundzie Mi- 
tą iię  (Niemcy).

PODGÓRZE-LEGJA (KOMB.l—CRACG7IA
W niedzielę dnia 19 stycznia b. r. ro-egra ligu- 

iva drużyna Craeoyii towarzyskie zawody z kom­
binowaną drużyną mistrza klhsy A .  Podgórza. Le 
gji. Początek s godz. 11.30 przed południem iu 
boisku Cracovii.

Ładna restauracja. — Podajecie mi zepsutą 
ńulardę. Co to  za porządki? — To na a a  win? 
—  Ja,kto... —  A tak . B o, jak  ją  szanownemu 
panu chciałem podać w zeszłym tygodniu, n ;3 
chciał pan jej zjeść.

„ U l i  MAST€R’S UOICE"
to satysfakcja dla miłośników muzyk5 i tańcu

! P O S Ł U C H A J  I  O S Ą D Ź !
The GrantossSioae co. M d. Lo n don .

Jen«r. Repr. na Polskę

l ó z e f  W e  k s !  e r
Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej.

K R ft K t  V* WARSZAWA I W O W  
Florjanska 25. biarszałko^ska 132. Sykstuska 2.

1 F I S K A R M O N J E  *
j  TAMIE N A D E S Z Ł Y !
- jj A nrm o f o r te p ia n u  lub pianina jest p o k a ź n y m  w y d a tk ie m . Io leż osoby, pragną­

ce nabyć instrum ent, powinny się poważnie zastanowić, 'aka marka odpowiada ic b 
środkom ł wymaganiom. JedyDic nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, uznanych przez znawców z a  n a j le p s z e  jak B e c l is te ln  — B lt t t l in c r  — 
B o s e n d o r fe r  — E h rb a i  - j  A u g u s t F e r s t e r  — G a v e a n  — S c h w e ig h o fe r  i t d 

daje gw arancję. *e nabvtel: okaże się korzystnym.

H E L E N A  S H O L A H S Ś C A
JCrakótf, ulica L. 9. — Telefon 43@5. i

1 teatru im. Słowackiego
„Maman do  wzięcia'1 —  kroujahwłla w  3-ch 

aktach Adama Gr-zymały-Siedleckiwgo.

K -otccbw ili „Maanam do w cięcia” zaw dzię­
czam  zw ycięstw u moj -go ducha nad  m ają  ma- 
te rją . A  było tak :

Przyjechałem  do P oznania n a  W ystaw ę. 
O w ystaw ie p isano już rwiele, ale pom inięto je­
den szczegół: najw iększy ogon w  Polsce, m o­
że od czasów w aw elskiego sm oka. Zjawisko to  
m ożna było  oglądać eodzień, za  darm o, od Ta­
n a  do  ósmej w ieczór, przed kasą tea tru  P ol­
skiego. P cza  d ługością odznaczał się ten  feno­
men jeszcze jedną -właściwością: by ł to  ogon 
fu tu rystyczny  —  n a  ju tro , na pojutrze, na po- 
pojutrze. Nie byłbym człowiekiem z gatunku  
au torów  dram atycznych, gdyby mi się nie było 
robiło... jakoś ta k . Żółć je s t złym  doradcą. Za­
częły mi w ięc rozsadzać m ózg rozm aite .m ie ty ­
le  ..złote", ile „kanarków o żółto" myśli. Oczy­
wiście! Daj ludziom „arcydzieło", ma którem  
m ogą zużyć dw a tuziny chustek  do nosa ; daj 
im tak ie  w strząsy  nerw ow e, żeby aż m usiano 
ich wy.in dć z w idow ni; wzbudź w p d h  panikę 
k łoniąca wszy.-tkiemi zębam i —  to  -oni nic, 
a  raczej nie nic bo będą uciekaii ja k  przed po­
w ietrz im. głodem i wojną! Ale daj im tak ie 
byle eo. tak ie  1 łazeiistwio „do w zięcia", to  
pchać się będą, jakby  chodziło c i  nainwfpj 
o kino! —  P ow ojenna nsychoea i tyle.

Ale ten Kmdiceki m a jedną grubo uiekolc- 
żeń - ' ą i rzadką, w Polsce w adę: umie k ap ita l­
n ie budow ać sw oje sztuki, zmusza więc do za- 
wodc/wyeh «ąinoul-ręczeó. Choćby się wio chcia­
ło, trzeba % bólem serca zobaczyć, jak  to... Co 
ja&tio? —  A n rt... ,‘ak  to  ślę bierze 'publiczność 
za łeb, 1 nie puszc-ui aż do końca ostatniego 
ak tu , czyli do  Achillesiowyct p ię t polskiej Mel­

pomeny. Bo to... bądźm y szczerzy... w iększość 
naszych teatralm ików ma naw et niepospolite 
pomysły, ale puszcza je na scenę ja k  tabun dzi­
kich koni. B rykają sobie, ja k  im się  żyw nie po ­
doba i  zazw yczaj kończy się n a  tam, że w szyst 
ko rozbiega się po kulisach, a  ua scenie zosta­
je  p u s tk a  i bezradni ak torzy  - bohaterzy. Na 
nich spada, ciężar au torsk iej beztroski W pocie 
czoła m uszą orać, ażeby zbierać osty  i  ciernie 
tragicznych, lub kom icznych ,g ie re k " , za co 
dosta ją  często „lamio" od ginekologów, fizy­
ków  i chemików, k tórych  w iedza, ostat&nemi 
czasy, uczyniła z raceuzj jnych  foteli m ajesta­
tyczne k a ted ry  krytykoznaw stw a

A ten Siedlecki, oprócz pom ysłów, ma jesz­
cze i ba t n a  pomysły. W ie jak  je zaganiać tam. 
gdzie trzeba  —  w io ja k  je  tresow ać, ażeby ga­
lopow ały z jednej nogi... T ak  tak ... K to  chce 
umieć kom ponow ać, ten m usi mieć w sobie coś 
z dy rek to ra  cyrku — m usi um ieć tresow ać za- 
sadinibao rozhukane m yśli i rozhukany  tem pe­
ram ent: zaczynając nrasi w iedzieć ja k  skończy.

Tego rodzaju rozw ażania były rodzajem p i­
gułek Morisoma, k tó re  pokonały żółć i skłoniły 
mię do wzięcia . M aman", oczywiście ty lk o  pod 
uwagę. Skoro zasiadłem w loży, s ta ł się cud. 
Atmiusfara oola bitw y, zaw edow y „esp-it de 
corps", dreszczyk solidarności wobec w roga, 
czyli publiki czytającej p rogram y ta k , jak  się 
czy ta jadłospisy, i w ybierającej n ieznaną po­
traw ę z riekaw óści ..czy też będzie smakowała..
czy nie"   w szystko to  przypom niało mi
„spadkobiercę", klasycznie polską, świetną 
komedję, za k tó rą  należy się  Grzymale coś po­
nad zazd ro ść ,'b o  wdzięczność autorów , a k to ­
rów  i m iłośników teatTu.

Świadomie wyaniolomy. ale podświadomie 
pełen nadziei, że może uda. się być Aniołem... 
śmierci, ujrzałem  podnoszenie się zasłony.

Poruszenie na siedziskach —  ry tualne, g ro ­
m adne chrząknięcie — jazda!

K resow y, w iejski dwór, pełen społeczni­
czek. Znam! zanadto  dobrze znam!" ale ich 
m iastow e siostrzyce, te  .pan iusieĄ  które nie 
mogąc usiedzieć na m iejscu łakną, ażeby ich 
ooś zmusiło do siedzenia i znajdują niezaw o­
dny środek: .posiedzenia. W  ..Maman do wzię­
cia" w ysiadują chrzan W szeregu wywodów, 
nrzuryw anych w ycieczkam i n a tu ry  osobisto- 
Kulinarnej oraz nadużyw aniem  (rząd silnej rę­
ki) dzw onka, szanowne zebranie dochodzi do 
przekonania, iż bez m asowej uora.wy chrzanu 
grozi P aństw u k a tastro fa . W ym agania rosną, 
musi więe w zrastać i produkcja. T rzeba szu 
kać r.owych źródeł, ażeby bilans handlowy, 
oraz rynki w ew nętrzne zaspokoiły  (między in- 
nerni) głód w rażeń nafaszerow auej Tetm ajerem  
pan- domu. Tem bardziej, że nie ty lko o teen y  
stan  rzeczy, ale i obecny stan  uczuć nadaje 
się wyłącznie „do chrzanu1. Mąż je st stary  
i nudny. W  głowie m a ty lko  genjalne interesy; 
Takżo znam! Ilekroć widzę na miejskim bruku 
w łaściciela dóbr z g rubą teką pod pachą; już 
wiem! J a k  dw a razy dw a cztery kandyda t nu 
bankru ta . Ale te k a  pod pachą m a sw oją d o trą  
stronę, zw łaszcza gdy je st w  domu córka na 
w ydaniu Zarowino z te k ą  jak  i z córką na wj - 
daniu nie w iadom o eo począć wśród lodów 
i śniegów ząpadłej w.si. T rzeba więc do stolicy. 
Dla teki, <ila córki i d a ...  Maman do wzięcia. 
J a k  widzimy wspólność interesów  bezwzglę­
dna.

W  sto licy  — a k t drugi w- bal. Papa szale- 
j \  popychany przez tak iego  „Jupitera"', majo- 
s ta tycznego  naciągacza   Maman szaleje, ró ­
wnież popychana (lecz inaczej) przez „bezrobo­
tnych" W arszawi.-tów, k tó rzy  drogą m iłosnych 
w yznań zdążają, do  posady u papy, bo czują 
że praca w  jego biurach będzie się nadaw ała 
do ich w ybitnie synekurjalnycb zdolności — 
wreszcie i córka na wydaniu szaleje ta  jedna 
przepisowo, bo zakochała się w zakochanym

po uszy, gołym jak  Amor i Psyche, młodym 
agronom ie. —  Finał? TYagoo pow rotny. Ma 
man nic wzięta, ok ru tn ie  rozgoryczona —  pa­
pa z ostrzyżoną wełną. |pełen nowych środków 
na przyspieszenie porostu —  córka (klasyczny 
obowiązek krotcchw ili) sam odzielnie zaręczona 
ze swoim Romeczkiem.

Ale o to  w szystko nie chodzi. T o  nagi, do­
skonale zw iązany szkielet, pokry ty  św ietną 
m uskulaturą i g ładką, nie zapryszczoną skórs. 
A więc rasowo kom edjowe typy. Można je  p<o* 
dzielić na trzy k lasy  do  pierwszej wysadziłbym
Babkę, Maman i kap itana   do  drugiej Papę.
Córkę i resztę tow arzystw u —  do trzeciej s a ­
m otnego Jup itera . Pasażerow ie pierwszej k la ­
sy są dziećmi miłości: drugiej rozumu, samo- 
tny  .Ju p ite r  interesu. Dlatego toż pierwsi są  
żyw cm. pochwyconem na najgorętszych uczyn­
kach życiem — drudzy są doskouałem i rolami, 
a ten trzeci?.;, nie bardzo mii wygodnie na 
tw ardych deskach scenicznych. Robi wrażenie, 
że ao s ta ł poczęty pod •przymusem, dla Papy. 
Papa bez Jup itera  zam ieniłby się w bezkształ­
tną papkę

A koncep ty? —  Gdybym chciał, czytelnicy 
mili, dać  wam  pojęcie o k h  blaskach, to  m u­
siałbym przepisać praw ie ca łą  sztukę, a n a  to 
naw et najbardziej potulna R edakcja nie m o­
głaby się zgodzić*'W reszcie... co komu nrzyj- 
dzie z opisu ogni sztucznych? —  N a papierze 
ani nie polecą między gwiazdy, ani się nie ro z­
łączą, ani iw odpowiedniej chwnli nie w ystrzelą. 
To trzeba widizieć i słysizeć.

Oipus'zczałem te a tr  zdrów jak  ryba Duch 
zwyciężył m aterję. P rzy  kolacji wypiłem dusz­
kiem na zdrowie doskonałej, polskiej knoto-
cnwili bez jadu. bez kazalnic i be-z bałaganu__
k tó ra  na wesoło grozi paluszkiem  mówiąc: 

Maman. Maman, siedź przy papie, 
bo inaczej dam po łapie.

Dzisiaj zaś cieszę się, że proszono mię
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C o  j  i  c h a t . '
i r  r a f t o n i f e

K rakó* dni* 19-go i ty e ra ia  1930. 
Nsł e  d  z i  «1 a  19. św. Kanuts..
P o n t  e d z i a ł e k  20: św. Sebastjana.
P  om j « d z  i a ł e k  20: W schód 6łońca o godz.

7.40, zachód o  16.38.

OSOBISTE. W yd dał lekarsk i Uniw, Ja g . 
fu uwierzył tym czasow e kierow nictw o K liniki 
położn.-ginekol. po śp. Pro!. A. Rosnerze —  
D or. Dr. J .  Szymanowiuzowi.

O ZNACZENIU KRESÓW WSCHODNICH 
DLA POLSKI i ISTOCIE POLITYKI KRESO­
W EJ będzu mówił poseł dr. P ieracki w  n ie­
dzielę 19 bm. o godzinie 1 I-te j n a  zebraniu 
w  sali R ady Pow iatow ej przy ul. P.ijarskiej. 
Zanrorzenia m ożna dostać na miejscu.

WIECZÓR KU UCZCZENIU POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO odbędzie się staraniem  K oła 
V] T. S. L. dziś w  niedzielę o godz. 5 pop. 
przy  ul. św. A nny 5, w program ie: 1) przemó- 
wmnic: prof Józef S taśko , 2) wyśw ietlenie 

obrazów  ilustj-. pow stanie styczniowe, 3) de­
klam acje w ygłoszą: pp. W . Tom aszków na, W. 
Bodm cki i Dr. Cz. Swięch, 4) produkcje m u­
zyczne orkiestry  IV gimnazium, W stęp wolny.

WYSTAWA PRAC GRAFICZNYCH ST. 
JAKUMOWSKIFGO, Powodzenie w ystaw y  St. 
Jakubow sk iego  urządzonej przez Tow arzystw o 
Miłośników K siążki pow oJuje przedłużenie jej 
r a  niedzielę 19 bm.; w tym  dniu w ystaw a zo­
stan ie  definityw nie zam kniętą. Zakupione dzie­
ła  sz tuki graficznej beda do odebrania w Z a­
rządzie T. M. K. — O dczyt o drzeworycie ja ­
pońskim  w ygłosi prof. Jakubow sk i dziś w  nie­
dzielę o goaz. 11-tej przedpoł. w czytelni Mu­
zeum przem. ul. Sm oleńska 1. 9.

ZNIŻKA CEN CHLEBA. M agistrat podaje 
i‘do  wiadomości, że od dnia 20 bm. m ogą być 
pobierane w  sklepach piekarskich jak  i w skle­
pach spożywczych najwyżej następujące ceny: 
1 Kg. chleba jasnego 43 gr., ciemnego 37, 
nszenno-razow ego 55 gr.

10 WYPADKÓW SZKARLATYNY. ,W cza­
sie od 11 do 17 bm. zanotow ano w K rakow ie 
w ypadków  szk arla ty n y  10, d y f te r  6, tyfusu 
brzusznego 2, kokluszu 3, ospy w :etrz-nc-j 2. 

munipsu 12 i odry 5.

WŁAMANIA. F ajner Bernard, właściciel 
sk lepu zgłosił w policji że dnia 17 bm. dostał 
się nieznany spraw ca do jego piwnicy, skąd 
sk rad ł trzy skrzynie w ódek i wdna. Tego dnia 
w łam ano się do sklopu cukierniczego Wolfe 
dera Samuela, skąd skradziono 5 kg. czekola­
d y  oraz 20 butelek miodu i wina, ogólnej w ar­
tości 1.000 zł.

OBŁAWA POLICYJNA. Dnia 17 bm. mię­
dzy godz. 21 a 24 została przeprow adzona na 
terenie m iasta i peryforjach obław a policyjna, 
w czasie k tórej doprowadzono ogółem 68 osób; 
przytrzym ano 36 osób za różne przestępstw a, 
jak  włóczęgostwo, przekroczenie przepisów do­
zoru polic., zakazany pow rót z szupasu, poszu­

kiw anych za kradzież itd ., resztę osób po 
stw ierdzeniu tożsam ości zwolniono.

. hwała życia rodzinnego
(II niedziel? po Trzech Królach. Gdy w Kanie).

o  zastąpienie nieobecnego recenzenta —  cieszę 
- ’ę, gdyż mogę m oją pierw otną, żywiołową za 
zdrośó w ybielić okrzykiem : Ś oebany, drogi
Grzymało, pociągnij -za sobą w szystk ie ogony, 
w łóczące się za „Jej p ieprzykam i1- po  -kin... de- 
rstubach , gdzie małoletnim chodzić nie w ypa­
da, a dojrzałym ... tem bardziej! Ciągnij za so­
bą te  ogony i ra tu j s-zeroikie m asy od śmiania 
sio... do  sera, albo od p łakan ia  nad  ..trędow a­
tą "  uczuciowością litc-irackich kataryn iarzy!

Rolę Mnman gru la p. Żmijewska. K to pa­
m ięta choćby jej Salonie i tę  w yśm ienitą o-ku- 
łairarę iw „W ielkim b ra m ie 11, ten  musi przy- 
m a ć , że g iętkość ,p. Żmijewskiej je s t niezw y­
kła T rzeba m achnąć szatańsk iego  kozia, aże­
b y  bez skręcenia karku przeskoczyć z  dworu 
H eroda Antiipasa. via Bernard Shaw. na dwór 
społeczniczki, k tóra pragnie: wszędzie społem, 
aaw sze społem i ze w szystkim i społem! ą  p. 
Żmijewska le j sztuki dokonała. Za m ało k ro to . 
ehw-jlnifi? O dpowiem : proszę spróbować lepiej. 
A3e n ie radzę, bo na t.o trzeba nie codziennego 
ta len tu . P. P abisiak  w roi i K ap itana był może 
r,byt groteskow y. A może zbyt żywo s to 1 mi 
przed -oczyma poizmański ip. Boolke. Był on u ro­
dziwym , d-zioki Bogu głupim jak  stołowe no­
g i drągalem  (mówię wdzięki Bogu", bo gdyby 
u roda chadzała po-d rękę  z inteligencją, to 
trz y  czw arto św iata m usiałoby umrzeć z ro z­
paczy), k tó ry  bawił i P rał za serce. P . Fabisiak 

; w at om i sus t ty lko  śm ieszył. W  Babce p, Kosm ow­
skiej by ło  za  mało wis,u! K t o  ją pam ięta w ..Mu 
czynie W arszawskim ", ton -musi mieć wrażenie 
że tryła babką z o-bowiąaku. P ap a  ,p. Jodnow- 
skfepo zachow yw ał nie w drugiej k lasie  jak 
nasażer z pierwszej. Ju p ite r  p. Gro-liekiego? 
Mam w rażenie, że był —skolc-j iwany". Trudno... 
nudno... nic więc dziwnego, że przeciągał się 
ty lko , ażeby rozprostow ać kości R eszta zespo 
h j żyw a —  zgrana —- reżyserja bez zarzutu.

K. H. Rostworowski.

Ja k  w ielką w agę kładzie Kościół kato lick i 
na rozkw it i pomyślność rodziny chrześcijań­
skiej, jak  pragnie szczęścia w  życiu rodziu- 
nem, najlepszy dowód, że czas po Bożem N a­
rodzeniu niejako noświęca w yłącznie uczczeniu 
rodziny, i w skazuje na życie C hrystusa P an a  
do 30 r. życia n a  łonie rodziny. A gdy 
w pierw szą niedzielę po T rzech K rólach osobne 
św ięto ustanow ił n a  cześć św. R odziny z N aza­
retu, to  w dzisiejszą niedzielę ukazuje Ko­
ściół swym w iernym  wdzięczny obraz poży­
cia rodzinnego. O glądam y C h ry s tu sa , w raz 
z M atką’ M arją na godach w eselnych w  Kanie
Pełno radości i  w esela   pierwszy cud czyni
C hrystus P an  —  wino lejo się m ilą s tru g ą  — 
jak iś błog? pokój płynie z izby w eselnej j 
udziela się w szystkim . Chrystus P an  publiczną 
działalność rozpoczyna od poświęcenia ro ­
dziny.

Obraz godów w K anie ta k  wdzięcznie od­
m alowany przez Ew angelistę J a n a  m ożna za­
ty tu łow ać: „Chwata życia rodzinnego". Dziś, 
gdy  rwie się nić szczęśliwego pożycia w rodzi­
nie. bo „nie je s t szczerozłota", (jak  pięknie się 
w yraził W yspiański) bo nie jest na m iarę 
wskazań K ościoła,   scena z Kany przywodzi

żywo na pomięć, jakie whtno być życie ro 
dzinne w  rozumieniu chrzi ;cijańskiem. W ła­
śnie w  tym  czasie w  całej Polsce odbyw a się 
tysiące godów w eselnych —  tysiące par mło­
dych stńje przed ołtarzem . Błogosławieństwo 
Kościoła spływ a n a  nowe związki rodzimie i 
życzen:e, by szczęście i chw ała życia rodzin­
nego by ła 'jf;h  udziałom. Zawsze bowiem praw ­
dziwe zostaną słow a k ró la  T oaza z „Iphigenii 
w T aurydzie": „Der jst aro gltlcklichsten, cr 
sci cin Kiinig oder ei-n Geringer, dem jm seinem 
Hauso wohl beroitet is t“ —  czyli: „Ten może 
się mienić najszczęśliwszym , będzie to  król, 
czy biedaczyna, którem u w  domu szczęście 
służy". P rzeto  słusznie ta k  śliczne słow a se r­
decznego życzenia pod adresem  młodej oblu­
bienicy w ypisał p oe ta  styczniowego pow sta­
nia M. Rom anow ski: „A tedy  niech św iat cię 
otoczy spokojom. Niech szczęście się zjawi 
nad mieszkaniem tv rojem! Jaskó łka  niech 
gniezdko zawiesi u strzechy. A ty  „gdzie eię 

zwrócisz, spo tykaj uśmiechy. I  szczerość 
niech w ita  cię wszędzie".

Tak! pow tórzyć uam wolno: „Chwała życiu 
rodzinnem u"!

Międzynarodówką śfiiewano na wiecu akademickim,
Onegdaj odbył się na Uniw. Jag ieł, wiec 

akadem icki, urządzony przez Związek Polskiej 
Młodzieży D em okratycznej. Głównym celem 
tego w iecu była praw dopodobnie chęć przypora 
niejiia ogółowi młodzieży akadem ickiej, że 
związek który go zwołał istnieje.

N a porządku dziennym znalazła się spraw a 
op łat akadem ickich, oraz sDrawa autonoroji 
życia akadem ickiego. D yskusja nad tumi spra­
wami obfitow ała w  szereg dem agogicznych mo­
m entów tak , że nad u chwał one mi rezolucjam i 
nie w arto  się wogóle zastanaw iać tem bardziej,

że w wiecu wzięła udział znikom a g a rs tk a  200 
osób,, k tó ra  nie może odzwierciedlać panują­
cych wśród ogółu młodzieży nastrojów .

Nie możua pom inąć milczeniem fak tu , że 
przy końcu wiecu, urządzonego przez Związek 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej z pod zma 
ku Marszałka, w dostojnej sali Kopernika, 
gdzie wiec obradow ał, rozległa się śpiewana 
przez komunistów, w liczbie około 20 osób,... 
„międzynarodówka". .Wiecowi przew odniczył 
p H orodeński, przysłuchiw ał się z ram ienia Se­
natu  A kadem ickiego prof. R ouppert.

„Dworek“ sprzedany żydom!
Nieoświatowe transakcje  socjalistycznego Tura.

M ieszkańcy ul. /C-wierzynieckiej pozostają 
pod przykrem  wrażeniem nieprzew idzianego lo ­
su. jak i spo tkał „D w orek", s ta ry  dom przy ul. 
Zwierzynieckiej 14. Był on przez całe la ta  
w posiadaniu znanej w  K rakow ie, mieszczań­
skiej rodziny, k tó rą  zm uszona stosunkam i ro- 
dzinncnii sprzedała go katolikow i, p. W ójciko­
wi, w łaścicielowi Zakładu in trobgatorskiego. 

Ten po la tach  również zm uszony do pozby­
cia się realności szuka nabyw cy kato lika  i

sprzedaje „D w orek" T ow arzystw u U niw ersy­
te tu  Ludów., k tó re  sfuzjouowało się z dzisiej- 
szem socjalistycznem  Tow arzystw em  Uniwer­
sy te tu  Robotniczego (Tur), socjalistyczną orga 
nizacją.

T u r w ykorzystu jąc sw e stosunki z żydami, 
wszedł z nimi w porozumienie co do transakcji 
D w orku" i sprzedaje im dom w raz z parcelą. 

Nowi nabyw cy, żydzi, rozebrali „Dworek" i 
przystępują do budow y kamienicy.

: PE-iFUM Y i WODY KCLONSKIE :
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w e  flakonach, i na w a ę ę  
O Ł O W K I  - J  P O M A D K I  —  M Y D Ł A  T O A L E T O W E

D r o g e r . |a  I m i e n i a  ś w .  T e r e s r p o le c a :

Kraków, u l Wiśliua 6. STEFAN HYLA.
Ś w ie ż y  tran . —  Z io ła  le c z n ic z e .

RZUCIŁA SIĘ  DO W ISŁY w zam iarze sa­
mobójczym Józefa Florczyk (1- 20) jednak  zo­
sta ła  przez przechodniów w yratow aną. Despe- 
ra tkę  po udzieleniu jej pomoev lekarsk ie j po 
zostawiono opiece domowej.

POŻAR, Dnia 17 bm o goaz, 18-tej podpa­
lił nieznany narazie spraw ca n a  brzegu .Wisły 
w Plaszowic 17 kop faszyn, służących do budo­
wania tam  rzecznych, będącą w łasnością Za­
rządu dróg wodnych. N a miejscu pożaru in te r­
w eniow ała podgórska straż, k tó ra  ogień zlikwi 
dowala.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY,
W HOŁDZIE SZOPENOWI! Dziś, w nie­

dzielę 19 bm., zam anifestuje młodzież k rakow ­
ska, zgrupow ana w Akadomickicm Koie Art.y- 
stycznem  i Kole M uzykologów U. J.. swój bołd 
dla genjuszu Tego, k tó ry  w czasach niewoli
był Królcm-Duehem Narodu i Symbolem pięk­
nej odrębności duszy polskiej. U roczysty pora­
nek m anifestacyjny, odbędzie się dziś o godz.
U  przedpoł. w S tarym  Teatrze.

KURS KRAWIECTWA DśMSRIEGO dla n a ­
uczycielek szkół zawodowych państwowych i pry­
watnych okręgu szkolnego krakowskiego odbę­
dzie się w czasie od 10 lutego ćlo 5 kwietnie b r. 
7-głoszr-nia przyjmuje i informacyj ućk.iela Dyrek­
cja Muzeum Przemysłowego, ul. Smoleńska L. 9 
do dniii. 1 lutego D. r.

CHÓR k o ł a  MUZYKOLOGÓW. Studentki i 
Studenci Uri. .Jag. iw Krakowie! Zapisujcie się na 
członków chóru ^mieszanego Koła Muzykologów. 
Wpisy prz) iimije Rokretarjat. w lokalu Reminarjum 
Historii i Toorji Muzyki, ul. Karola Olszewskiego 
L. 2 parter.

o jPOŁUDNIu WE DANCINGI W GRANU HO 
TELU odbywać się będą stale w każdą, niedzielę 
karnawału, począwszy od 19-go b. m. włącznie. 
Ostatni (Janjing 2-gn nu rca  o godz. 9-tej wieczór.

BAL SZKOLI NAUK POLITYCZNYCH -ar- 
wiedziany pod c.talą nazwą .W ieczoru Polskiej 
Szkoły Nauk Politycznych" — odbęózte się w so­
botę dni? & lutego, w trałach Kasyns Oficerskiego

Garnizonu „ ego przy ul, Zyblikiewicza L 1. Przy­
grywać będzie prócz jrkiestry wojskowej niezró­
wnany Jaz band „Szał". Zgłoszeni! Drzyjmuje Ss- 
krctarjat szkoły przy ul. Garbarskiej 7/a 1. p

DANCING T. S. L. Krakowskie Kolo Pań T. 
S. L. urządza w niedziele 19 i 26 b. m. dancing 
w sal! Technicznej przy ul. Straszewskiego. Po­
czątek o godz. 6 wieczór Wstęp 2.50. Akademicki 
1,50 zł.

We n t a  ŚWIĄTECZNA p OLSK CZERWONE­
GO KRZYŻA, odbyta w Krakowie dnia 22 grudnia 
przyniosła czystego zysku 1.570 zł. 63 gr. Zarząd 
P C. K. składa podziękowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się do powodzenia tej imprezy.

 o   —
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

Niedziela po południu: „ńrtyści" (z udz St. 
Jaracza). Ceny zniżone.

Niedziela wieczór ..Maman do wzięcia".
Poniedziałek: ..Uśmiech losu" (z udz. St. Jara- 

czal. Przedst. popularne — ceny zniżone.
Wtorek: ..Maman do wzięcia".
Środa: „Artyści" (z udz. St. Jaracza). Przc-dst. 

popularne — ceny .zniżone.

R F P 1 P TU A R  KIN OTLATH AW .
WNNDA: ..Małżonek wbrew woli".
BAGATELA: „Bezbronne dziaweze"
SZTUKA: „Czterech djabłów" fiim dźwiękowy.
NOWOŚCI: ..Kapitan królewskiej gwardji".
WARSZAWA ..Rin Tin Tin w krainie srebr­

nego lisa".
CORSO: „Obrońca w masce".
UCIECHA pierw czy teatr świetlny i dźwiękowcy 

(Starowiślna 16): ..TIpadiy Anioł" (film dźwiękowy).
 o -  —

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
w niedzielę po południu, po raz 42-gi „Ar - ści" 
z niezrównanym St. Jaraczem w roli clowna Skid'.. 
Ponieważ na* to  przedstawienie prawie wszystkie 
bilety już są rozsprzedan". sensacyjna sztuka uka­
że się jeszcze raz nr środę również na przedsta­
wi uiiu popularne®. Dziś wieczorne i we wtorek 
„Maman do wzjęoia" Grzymały-Siedleekiego. kló- 
rej sukces, ugruntowany na hucznym śmiechu 
wstiząsająeym ddownią, zanowiada się jeszcze na 
długi czas. Ju tro  d o  raz ostatni na D rzo o s taw ie n iu  
popularnom „Uśmiech losu" z St. Jaraczom. W prjy

gotowaniu rozgłośna seenizacja popularnej powie­
ści J. flaseka „Dzielny wojak Szweik". w której 
St. Jaracz odteorzy postać tytułową, specjalnie 
wystudiowaną, dla sceny krakowskiej.

KINO MUZEUM wyświetla w niedzielę 19-go 
b. m. o godz. 3, 5 i 7 następujący  progra/ir,; ..Miłość 
, łzy Szopena" — film historyczny, oraz dodatek: 
Wesoła komedja.

ŚWIETNY ROSYJSKI ZESPÓL BAŁABAJKO- 
WY', którego konccrta we wszystkich ośrodkach 
muzycznych c-ieszą “ię wieikipm powodzeniem, wy­
stąpi w Krakowie iwukrotnie, a to dziś w nie­
dzielę 19 i w poniedziałek 20 b. m. w Starym Te­
atrze. Bogaty program, złożony z pic-śni ludowyen 
rosyjskich, simętnych Tosyjskieh romansów cygań­
skich, pieśni syberyjskich, oraz tańców narodo­
wych. na obu koncertach odmienny.

DRłJG1 I OSTATNI KONCERT ARTURA RU­
BINSTEIN \  odbędzie się we wtorek 21 b. m. 
w Starym Teatrze. Program koncertu, w którego 
skład wchodzą, prócz utworów klasycznych, naj­
świeższe nowości, niezrównanie grano prze« Rubin­
steina, zupełnie nowy.

— .  — O----------

MUZYKA KOŚCIELN*.
W KOŚCIELF KSIĘŻY ZMARTWYCHWSTAŃ

CÓW cbór uczniów szkoły im. Jana Kochanow­
skiego odśpi wa podczas Mszy św. o godz. 11-tej, 
szereg kotęd.

W BĄ ŻYLICŁ OO. FRANCISZKANÓW dziś 
w niedzielę o god/., 12 Chór Cecyljaóski (męsrei 
i mieszany) odśpiewa .szereg artystycznych kolend 
układu Mayzia. Mirochny, Garbusińskiego, Nowo­
wiejskiego i Rizziego.

P racow ria  K ilim ów

„ J  A  Z  A  K “
K r a k ó w , W i ś l n a  3

pole** sw oje wyroby. Pierw szorzędny m a te rja ł

Oryginalne wzory — Ceny u m ia r k o w a n e  

Teiefon 143C Telefon 1430

Uroczysty Poranek akademicKiegr Koła 
dramatu klasjcznego.

W  jii-e-dz,ieię d . 19 b. m. o godz. 11 rano 
w  sali K tórego T e a tr u  o d będz ie  sio  u ro c z y ­
s ty  p o ra n e k  m a n ife s ta c y jn y , p rz y g o to w a n y  
p rzez A k ad . K oło  A rty s ty c z n e  M iłośn ików  
D ra m a tu  k las. i K o ło  M uzyko logów  U. J .  
W sp ó łu d z ia ł p rzy rze k li: K a ro l H ubert, R o s ­
tw o ro w sk i (p rzem ów ien ie), o raz c h ó r „ E c h a "  
pod  a r t .  k ie r. B, W allek -W alew sk ieg o . P ro ­
g ram u  dopełn ią  n a jw y b itn ie jsz e  m ło d e  s iły  
k ra k o w sk ie : M. Ś in y e z y ń sk a  (fo rtep ian ),
N in a  T y le w sk a  (śpiew ), Jó z . A l. G a łu szk a  i 
(a u to re c y t.) , A. K o p y c iń sk i (akom p.), M. N i­
ż y ń sk i i M iecz. W oj ̂ s z e w s k i (pocz ie), S t. 
W it. B a lick i, J u ł j  B ob ro w sk i ( re c y ta c je )  
B ile ty  p o  ce n ac h  n a jn iż szy ch  d o  nabycia 
w  k as ie  S ta reg o  T e a tru .

Pożegnanie zasłużonego pracownika
W  tych dniach przeszedł w  stan  spoczynku 

em erytalnego s ta rszy  inspek to r Miejskiego 
Urzędu Poboru p. Feliks Sierhiejewicz. P . Sieir- 
hiejewicz pracował :w gumnie 51 la t  i przed ro ­
kiem obchodził jubileusz 50-lecia p iaey . Kom. 
te t S traży  i N adstraży M. Urzędu Poboru poże­
gnał ustępującego, ta k  zasłużonego nadinspek­
to ra . W  skrom ności swej p. Sierhlejewicz w y­
mówił się od w szelkich owacyj, jak ie mu chcia­
no zgotować, ® okazji przejścia  ̂ ns em eryturę. 
K om itet złożył z tej okazji na fundusz odno­
wienia Kościoła Ma*jackifcgo 100 zł., na cele 
kuńuraino-oswiatowe Stow. Kaiol, „p raca4'  50 
zł. i kwotę 25 zł. na pracę kulturalno-oświato­
wą wśród robotników. Zarazem  K om ite t wrę-  ̂
czył p. nadinspektorow i S ierhiejpwiozowi w  do­
wód szczerego uznania pam iętnik z podpisami 
pracowników Ml rP.

Ku czci króla Jana Sobieskiego.
Gimnazjum żeńskie im. kr. Jadiwigi, pozo­

stające pod dyrekcją, zasłużonego i cenionogu 
pedagoga p. Julj. Ipnoldta, uczciło pamięć So­
bieskiego Wepaidałvm p o ran k ;om. ? espół mu­
zyczny pod kier. prof. I. Petelenza rozpoc-zął 
uroczystość hymnem narodo-wym i PcflanczTwm, 
noczem prof. Un. jag . Jan Dąbrowski prz ideta- 
v,'ił m łodzieży czyny i wiekopomne zasługi S o­
bieskiego, jako k ró la  i wodza N arodu Imieniem 
uczennic orzemawiała ucz. Skrudliicówna. P ro­
dukcje muzyczne, oraz deklam acje salow e i oho 
rabie, św ietnie w yreżyserowane nrzcz prof. A.
E. Balickiego, wypełnimy starannie i  artystycz­
nie przygotow any program .

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C O N C O R D I A "

J A N A
pl. S zezepaftskl Z. —  Nr te le fo n u  331.
nrządta pogrzeby od nrjskrcmniejszyeh do 

n* jv ipan ' Ji*ycli, przeprowadzi «,c»Uama*je 
i nrzewozy zwłok do wszystkich kraji. 

Mniej zkaobnym daleko iaąco ustępstwa
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BiSna redukcja obiegu banknotów 
Banku Polskiego.

Pierwsza dekada b. ni.
Pierw szy dekadow y bilans Banku Polskie­

go w b. r. w ykazuje bardzo charak terystyczne 
zmiany w  stan ie rachunków naszej instytucji 
em isyjnej.

Poza m ałoznaeznym  w zrostem  zapasów zło­
ta  o 74.000 zł. zasługuje n a  uw agę dość silny 
uby tek  w alut i dewiz z rezerw zaliczonych do 
pokrycia. Spadek zapasów- w alutowych w yra­
zi! się w- kwocie 17 milj. zł. do sumy 400 milj. 
643 tys. zł. P ortfel w ekslowy zm niejszył się 
w  pierw szej dekadzie bm. o sumę 19 milj. si­
tak , że obecnie s ta n  jego wynosi 684 milj. zł.

Po stronie passywów w zrosły poważnie na­
tychm iast p ła tne  zobowiązania, cło sumy 535 
milj. zl., t. j. o 70 milj. zt.

N atom iast zredukow ano bardzo silnie obieg 
banknotów , k tórych  wycofano na sumę 123 
milj. zl. Obecnie jest w obiegu 1.215.000.000 
zł. biletów  bankow ych. W  tych  w arunkach 
stosunek procentow y pokrycia obiegu biletów 
i natychm iast płatnych zobowiązań Banku wy­
łącznie zlotem  w ynosi 39.96 nroc. (9.96 proc. 
ponad pokrycie statu tow e), pokrycie, kruszco- 
w e-w a!utow e 52.81 proc. (22.81 proc. ponad 
pokrycie statutow e), wreszcie pokrycie zlotem 
sam ego ty lko  obiegu biletów bankowych 57.66 
proc.

Plenarne nosledzenśe Izby przemysłowo’  
handlowej w Krakowie

W e środę 15 bm. odbyło się plenarne po­
siedzenie Izby przem ysłowo-handlow ej w K ra­
kow ie w spraw ie prelim inarza budżetowego 
Izby na rok  1939. N a w stępie przewodniczący 
Prez. Epstein poświęcił wspomnienie pośmiertne 
zmarłemu niedaw no śp. W ładysław ow i Zawoj­
skiem u, delegatow i do P rezydjum  Izby h an ­
dlowej i przem ysłowej w  ubiegłej kadencji, 

k tó ry  przyczynił się w ybitnie do uprzem ysło­
w ienia okręgu  Izby, tw orząc dwa wielkie przed 
siębiorstw a w  okolicy K rakow a.

W dalszym  ciągu prezes E pste in  referował 
preliminarz budżetowy na rok 1930, zamykający 
się kwotą 592.955 zł. zarówno po stronie do­
chodów, jak i rozchodów. Po dyskusji poszcze­
gólne pozycje budżetu, jak  i cały budżet je ­
dnom yślnie przyjęto.

W  toku dalszych obrad zabierał głos sze­
reg  radców  Izby w spraw ie wykonywania prze­
pisów o ubezpieczeniach socjalnych.

Losowanie książeczek premiowanych 
wkładów P. K. 0.

W dniu 15 łun. odbyło się w  gmachu PKO. 
15-te z rzędu losowanie książeczek na premjo- 
wane wkłady oszczędnościowe Serji I-szej.
W ylosow ane zostały następująco num ery: 753, 
511, 1644, 3485, 5138, 5347, 5701, 6159, 6351, 
6778, 8353, 8411, 8898, 9267, 10176, 11304. 
11988, 12928, 13324, 14738, 16172, 19510, 19912,
20213, 21430, 21578, 21842, 23095. 24305, 24760,
25590, 26382. 26752, 26852, 27995, 28185, 30063,
30908, 31436, 31533, 32028, 32301. 32533, 32879,
33139, 33154, 33633, 33940, 35203, 35940,
36227, 36432, 37311, 39053, 39456, 40991,
41345, 41449, 42435, 42891. 44488, 44512.
45240, 45910, 46449, 46565, 46828, 47177.'

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Londyn 43.39, 43.50, 43.28; Nowy Jork 8.89, 

8.91, 8.87; wypłaty telegraficzne 8.91, 8.93, 8.89; 
Paryż 35.02, 35.11, 34.93; Praga 26.37, 26.43, 26.31; 
Szwajcarja 172.25, 172.68, 171.82; Wiedeń 125.37, 
125.68, 125.06; Włochy 46.66, 46.78, 46.54; Marka 
niemiecka w obrotach prywatnych 213; Gdańsk 
kurs orjentacyjny 173.35.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Polski 179%, 180, 179% — Bank Związ­

ku  Spółek Zarobkowych 78)4 — Węgiel 50 — 
Lilpop 36.

Pożyczki; 4% premjowj, inwestycyjna 123)4, 
122)4 — 5% dolarowa 79, 78 — 5% konwersyjna 
50 — 5%  kolejowa 44)4 — 7% stabilizacyjna 
88)4 — 10% kolejowa 102.50 — 8 % Listy Ża- 
etawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych t8 stycznia. Paryż 20.33, Londyn 25.19. 

Nowy Jork 5.17.55. Belgja 72.07, Włochy 27.08. 
Hiszpanja 68.00, Holandlja 208.00. Berlin 123.65, 
Wiedeń 72.80, Sztokholm 138.90, Oslo 138.25. Ko­
penhaga 138.45, Sof ja  3.72%, Praga 15.31. Warsza­
wa 57.95, Budapeszt 90.50, Biajogród 9.12 7/8, Am- 
uy 6.71, Konstantynopol 2.43)4, Bukareszt 3.08. 
Helsingfors 13.00, Buenos Aires 265.00.

0 o iń i iu s p i i i  ilu  M i i p M !
Wywiad z radcą inż. Adelmanem, delegatem Prezydjum miasta do Związku Turystycznego.

iS i

P, inż. Adelman. rad ca  miejski-,' delegowany 
z ram ienia Prezydjum  m iasta K rakow a do 
Związku Turystycznego d la zapoznania się 
z działalnością i sprawnością, tej Insty tucji — 
podzielił się z naszym  współpracownikiem  swe- 
mi uwagam i co do konieczności reorganizacji 
tu ry styk i w  Polsce. Że dotychczasow y system  
nic jest celowy i w ym aga gruntow nej reform y, 
św iadczy fak t. źe podczas gdy np. we F ran k ­
furcie nad Menem bawiło w ub. roku 409.000 
obcych, to  przez K raków  przesunęło się za­
ledwie 1600 turystów . Dla większego zaintere­
sow ania obcych w artościam i przyrodniczem i i 
artystycznem i naszego kraju , a  nadto  aby falę 
tu rystyczną przelew ającą się tak  szerokim stru­
mieniem po całej Europie skierować i do Polski, 
należałoby ożywić propagandę zagraniczną, 
znieść op ła ty  paszportow e, u łatw ić i usprawnić 
kontrolę clową na granicach oraz kom unikację 
na naszych linjach kolejowych uzależnić od 
ruchu granicznego. Dziś np. z W rocławia do 
Zakopanego trz'eba jechać 12— 18 godzin, pod­
czas gdy  ta  tu ra  nie powinna w ym agać więcej 
nad 10 godzin czasu, co przy odpowieclnieui 
uregulow aniu kom unikacji jest do osiągnięcia. 
Jeśli klzie o Kraków , posiadam y stanowczo za 
m ało hoteli. Ogólna liczba pokcji w hotelach 
krakow skich, a wśród nich zaledwie kilkanaście 
z komfortem, do k tórego  człowiek zachodu jest 
przyzwyczajony i czego u obcych w ym aga — 
to cyfra stanowczo za mala. Również wiele po­
zostaw ia do życzenia stan naszych dróg. orno- 
kiwanie czy też betonowanie ‘ głów nych szos 
wybija się jako  konieczność nieodzowna.

Niemal w każdem m inisterstw ie w W arsza­

wie istnieje referat tu rystyczny , dysponujący 
pewną sum ą na propagandę tu ry styk i; w więk­
szych miastach są czynne T ow arzystw a tury­
styczne, niezależnie od takich  organizacyj, jak  
T ow arzystw a: tatrzańskie, narciarskie, k ra jo ­
znawcze, drużyny harcerskie itd.. k tóre w ru­
chu turystycznym  odgryw ają pew ną pośrednią 
rolę. Rozbieżność akcji rządowej i decen tra li­
zacja referatów  turystycznych  skłoniła w o s ta t­
nim czasie czynniki państwowe clo stworzenia 
Komisji międzyministerialnej d!a skoordynowa­
nia i zracjonalizowania -wszelkich zagadnień 
z dziedziny 'turystyki, a w związku z tern za­
prowadzenia po wszystkich urzędach wejewódz-

Kolejność prac Komisji administracyjnej. —  
Porządek dzienny posiedzenia Sejmu w dniu 

22-go stycznia.
Komisja adm inistracyjna Sejmu zbierze się 

we środę dnia 22 bm. d la  podjęcia obrad nad 
ustaw am i samorządowemi. W edług kolejności 
tych prac, ustalonych n a  ostatniem  posiedzeniu 
w diniu 15 bm.. najpierw  m ają być załatw ione 
projekty nowelizacji istniejącego ustawodaw­
stwa samorządowego w poszczególnych byłych 
dzielnicach czyli t. zw. „regjonalne ustaw odaw ­
stwo sam orządow e". Na drugiem  miejscu znaj­
dują się p ro jek ty  now elizujące ustaw odaw stw o 
sam orządowe, przy jednoczesnem wprowadza­
niu jednolitych instytucji prawnych dla całejiucn referatów  turystycznych niejako ekspozytur .. ,  , ,_  T. .. . , . . Rzplitej, czyli t. zw. ,.ma!a ustaw a samorzą-centralnego zarządu. Do Komisu mieclzymim- ' . . .  ?* J * *  dowa . N a dalszym wreszcie planie pozostaje
projekt uregulow ania całokształtu  ustro ju  sa-sterjalnej w płynął m. in. projekt reorganizacji 

ruchu turystycznego, opracowany przez radcę 
inż. Adelm ana, członka Państw ow ej Rady K o­
lejowej, z polecenia tego organu.'

Doniosłe znaczenie dla m chu wycieczkowe­
go w K rakow ie m a dworzec autobusow y, pierw ­
szy w  Polsce, zbudowany kosztem 60.000 zł. 
Na 31 linjfićb w województwach: krakowskiem  
i kielcckicm  kursuje około 70 wozów: D yrekcja 
robót publicznych spraw uje kontrolę nad cza­
sem wyjazdu i przyjazdu autobusów. Inż. Adel- 
man uw aża system  koncesjonow ania przemysłu 
autobusow ego za niezbędny zarówno dla in te­
resu kom unikacyjnego, jak  i dla. dobra pasa­
żerów. k tó rzy  w kom unikacji autobusow ej mu­
szą mieć gw arancję, że nad bezpieczeństwem 
ich i czasem przejazdu czuw ają władze, k tóre 
równocześnie kontrolują bieg i w arunki tech­
niczne środków lokomocji mechanicznej.

Bezrobocie przybiera znów na sile.
Pogłębienie się. depresji gospodarczej, ja k ą  

obserwujemy z końcem 1929 roku i początkiem 
b. roku, znajduje swe odbicie w rosnącej cyfrze 
bezrobocia. O statnie spraw ozdanie państw owych 
urzędów bezrobocia za okres 4 do 11 stycznia 
w łącznie w ykazuje 222.964 bezrobotnych, w tej i 
liczbie 49.348 kobiet. W  stosunku do poprzed­
niego tygodnia , liczba zarejestrow anych bez-

Cf& ofz x a Ł
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robotnych zwiększyła, się o 16.922 osób.
Bezrobocie wzrosło m. in. w następujących 

P. U. P. V.: Łódź o 4423 osób, Kraków o 1947, 
województwo śląskie o 1403, etc.

Podług zawodów zwiększyła się liczba po­
zostających bez pracy robotników włókienni­
czych, budowlanych, górników , m etalowców i 
pracowników umysłowych

1 8 5 8 .'JJofir as a l .  1 8 5 8

n ie t łu G tĘ & e  
n d  s f i ł a d s i e .

M . f f i i i f f t o i p s f ó
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P o le c a  d u ż y  tvybór ze g a rk ó w :
O m e g a  —  S c h a ffh a u se n  —  Z en it  w  z loc ie ,  

srebrze i niklu.

Dla P. T. Duchowieństwa, Oficerów 
i Urzędników Państwowych i prywatnych 
duże udogodnienia przy kapnie,

Harrim an znów  wypłyną?.
Po dłuższym okresie przerwy w gorących 

debatach nad projektem Harrimana, rozchodzi 
się znów wieść o  ponowieniu przez niego starań 
w sprawie swej koncesji elektryfikacyjnej.

Harriman bowiem złożył rządowi nową ofer­
tę, która odbiega od pierwotnej. /

N ow y pro jek t harrimanowsfci został p rzeka­
zany przez p. m inistra robót publicznych P re­
zydjum  R ady Ministrów, celem rozpatrzenia go 
ze stanow iska prawnego.

Co do stanow iska rządu wobec nowego 
pro jek tu , to  niem a w praw dzie w yraźnych 
w  tym  k ierunku zobowiązań, ale nie brak 
pew nych w ynurzeń n a  tem at przychylnego

traktowania j*go obecnej oferty. Mamy tu  na 
myśli p. Matuszewskiego, k tó ry  n a  ostatniej 
radzie finansowej stwierdzał możliwość uwzględ 
nienia oferty po przeprowadzeniu w nim pew­
nych zmian. >

W ypowiedzenie się P- m inistra M atuszew­
skiego nie jest w praw dzie m iarodajne, ale 
pozwala wnosić do pewnego stopnia o zam ia­
rach rządu. W yw oływ ać to  musi niepokój, gdyż 
w  całej spraw ie h arrijnan owsk i ej idzie o stw o­
rzenie niebezpiecznego dla przyszłości naszego 
przemysłu m onopolu elektryfikacjnego. Drobne 
zaś popraw ki nie zmienią zupełnie is to ty  rz e ­
czy.

R a i l i '
Poniedziałek 20 stycznia.

Kraków (312.8). G. 11.58 Transmisji sygnału 
czasu; 12.05 Koncert płyt gramofonowych: 13.10 
Transmisja z Warszawy; 15 Transmisja 7, Warsza­
wy; 16.15 Transmisja z Warszawy; 16.45 Koncert 
p łyt gramofonowych; 17.15 Prof. H. Bernard — 
..Lekcja francuskiego"; 17.45 Transmisją z War­
szawy; 18.45 R-ozmaitpści. komunikat sportowy i 
inne; 19.10 Transmisja z Warszawy; 19.25 Odczyt 
p. t.: „Lasy i drzewa w Polsce" — wygi. Inż. Dr. 
Z. Skulski: 19.53 Sygnał czasu; 20 Transmisja hej­
nału z WD/.y Marjaekiej. program na dzień na­
stępny: 20.05 Transmisja z Warszawy; 20.30 Kon 
cert międzynarodowy — transmisja z Wiednia do 
Warszawy," Berlina, Pragi, Budapesztu, Zagrzebia 
i Belgradu; 22 Transmisja z Warszawy; 23 Trans­
m isja ' muzyki tanecznej; 24 Transmisja z Wieży 
AJjsrj a. C-Iy 10j

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
. 0  ozem wiedzieć powinna dobra gospodyni"; 12.10

Nowi groźni konkurenci naszego zboża zagranicą
S o w iety  i A rgentyna rzucają sw e zap asy  na rynki europejskie.

W edług informacji Państwowego Insty­
tu tu  eksportowego, koojumktury wywozowe 
na rynkach północnych kształtu ją się dla 
naszego żyta nadal n iepom yślnie.

Rynki północne będące odbiorcami więk­
szych ilości żyta, m ają na  najbliższy okres

Muzyka z p łyt gramofonowych; 16.15 Program dla 
dzieci; 10.45 Muzyka 7. płyt gramofonowych; 17.15 
Lekcja języka francuskiego. Lektor L. Roąuigny; 
17.45 Muzyka lekka z .Gastronomii: 19.25 Kwa­
drans literacki: Dziennikarz angielski w Bolszc- 
wji, fragment z powieści J. Rogoli p. t. „Zarzewie"; 
20450 Koncert międzynarodowy z Wiednia. Trans­
misja do Warszawy, Pragi, Berlina, Budapesztu, 
Zagrzebia i Belgradu; 22 Feljeton p. t. „Jak żyje 
Helsingfors dzisiejszy" — wygi. p. J. Weinstein; 
23 Muzyka taneczna z Wilna.

Poznań (834.8). G. 17.45 Audycja kolędowa 
w wykonaniu Chóru imi. Nowowiejskiego, pod ba­
tu tą p. E. Pawłowskiego; 18.15 Koncert orkiestry 
klnhu mandolinistów .,6ira“.

Katowice (408.7). G. 16.45 Koncert z płyt- gra­
mofonowych; 17.15 K. Miłobędzki: Pogadanka
z działu „Radjoamator śląski"; 17.45 Koncert z 11- 
d ziałem A. Ho?fmann‘a (śpiew); 19.05 Dr. E. Trza­
ska: „Piękno miast polskich — Lwów, jego zabyt­
ki i urok".,

dostateczne zapasy, tak, że tam tejsi im por­
terzy w strzym ują się  od pow ażniejszych  
tranzakcyj, chcąc uzyskać najdogodniejsze 
warunki przy z akii pnie.

Ponadto na rynkach europejskich poja­
wił się nowy groźny konkurent naszego zbo­
ża, w  postaci ży ta  sow ieck iego . J e s t  to fakt 
wysoce niepomyślny dla naszego eksportu, 
nie tylko ze względu na samą, konkurencję, 
ale i z uwagi na  metody eksportowe sowie­
tów. które podobnie jak  w drzewie, będą 
i w  zbożu uprawiały dumping na wielką 
skalę. ‘ ,

* W  oceni© koniunktur musimy uwzglę­
dniać i zapowiedziany eksport zboża argen­
tyńskiego; Argentyna dysponuje obecnie 
około 10 miljonami q, które ma zamiar rzu­
cić na rynki europejskie. Nie trzeba zazna­
czać, że ulokowanie tych ilości pogorszy po­
ważnie sytuację eksportową naszego żyta. 
W ten sposób zboże nasze będzie miało 
wkrótce do czynienia z trzem a pow ażnym i 
konkurentam i, co k aże p esym istyczn ie o ce ­
n iać w idoki n aszego  eksportu na przyszłość.

morządowego w  państw ie czyli t. zw. „duża uni­
fikacyjna ustaw a sam orządow a", jako w ym a­
g ająca  dużo czasu i pracy.

Na zasadzie ta k  ustalonego program u prac 
wyznaczono na środę następujący  porządek 
dzienny w edług propozycji posła Putka: 1) dys­
kusja nad sprawozdaniem  podkom isji adm ini­
stracy jnej: a) o reprezentacji powiatowej i ordy 
nacji wyborczej w Małopolsce, b) o ordynacji 
wyborczej do rad miejskich w Małopolsce 
z pełnom ocnictwam i d la  rządu co do statutu  
dla miast Krakowa i Lwowa, c) nowelizacja 
ustaw y o zgromadzeniach gm innych na terenie 
b. Kongresówki.

2) W niosek pos. Polakiewicza o m alej uni­
fikacyjnej ustaw ie sam orządowej, a  po w yczer­
paniu tego w ielka unifikacyjna ustaw a samo­
rządowa. j

Reprezentacja powiatowa w Małopolsce
Pierw szy punkt porządku dziennego obej­

m uje p ro jek t ustaw y tym czasowej o reprezen­
tacji powiatowej na terenie w ojew ództw  k r a ­
kow skiego, lwowskiego, stanisławowskiego i 
tarnopolskiego. Składają się na nią. rada pow ia­
tow a i w ydział powiatowy. M iasta K raków  i 
Lwów będą nadal w ydzielone z powiatów i ich 
w ładzą nadzorczą będą, w ydziały wojewódzkie. 
Siedzibą reprezentacji powiatowej je s t siedziba 
starostw a, a  obszar pow iatu sam orządowego ma 
pokryw ać się z adm inistracyjnym . R ada powia­
tow a sk łada się z 24— 40 członków, zależnie 
od ilości m ieszkańców i z prezesa, w ybranego 
z g rona członków. W ybiera się ich n a  3 lata. 
Do zakresu działania R ady powiatowej należą 
spraw y związane z gospodarczym  i kulturalnym , 
rozwojem pow iatu  -oraz podniesieniem ogólnego 
dobrobytu  obyw ateli. W śród kom petencji przy­
znanych Radzie, w ylicza projekt kontro lę nad 
adm inistracją i gospodarką powiatu samorzą- 
dowego. W ydział pow iatowy sk łada  się ze s ta ­
rosty  jako  przewodniczącego i z sześciu człon­
ków w ybranych z g rona R ady powiatowej na 
czas kadencji. W ydział je s t w spraw ach po­
w iatu organem  zarządzającym , wykonawczym , 
reprezentuje R adę pow iatow ą na zewnątrz i 
je s t przed nią odpowiedzialny za swoje czyn­
ności urzędowe. Nadzór państw ow y nad  re­
prezentacją pow iatow ą w ykonuje w ydział w o­
jewódzki. S tarosta  powiatowy ma praw o zawie­
sić w ykonanie uchw ały rady  powiatowej lub 
w ydziału pow iatowego, sprzecznej z ustaw am i 
i zwrócić się o rozstrzygnięcie do wojewody.

Członków rady powiatowej w ybierają radni 
gmin. w chodzących w  .sk ład  pow iatu. Prawo 
w ybieralności przysługuje obywatelom , k tórzy  
ukończyli 24 la t  życia i m ają  bierne - prawo 
wyborcze w gminach. Podział m andatów  mię­
dzy okręgi w yborcze m a się odbywać propor­
cjonalnie do liczby ludności.

Zmiana przepisów o samorządzie 
miejskim w Małoiolsce.

P ro jek t ustaw y tym czasowej o częściowej 
zmianie przepisów o reprezentacji gm innej i 
ordynacji wyborczej w  gm inach miejskich i m a­
łom iasteczkow ych w Małopolsce, obejmuje 
m. in. następujące ważniejsze postanow ienia:

Praw o w ybierania do rad y  m iejskiej lub 
gminnej posiada, z w yjątk iem  osób w czynnej 
służbie wojskowej, każdy mieszkaniec gminy 
bez różnicy płci, k tó ry  w  dniu zarządzenia w y­
borów posiada prawo w ybierania do Sejmu i 
przynajm niej od 6 m iesięcy m a sta łe  miejsce 
zam ieszkania w  obrębie danej gminy. Ten o sta t­
n i w arunek nie dotyczy urzędników  państw o­
wych. D la biernego praw a w ym agane je s t po­
siadanie praw a w yborczego czynnego i 24 la t 
życia. Nie m ogą być w ybrani n a  członków  ra ­
dy  m iejskiej urzędnicy państwowi, p rokurato­
rzy oraz fuhkcjonarjusze policji. W  Krakowie 
rada  m iejska sk łada  się z 90 radnych, we Lwo­
wie ze stu.

’ N a obszar w ojew ództw  m ałopolskich roz­
ciąga się moc obowiązującą dekretu Naczelnika 
Państwa z 13. grudnia 1918 r. o wyborach do 
rad m iejskich na terenie b. Kongresówki. S ta tu t 
m. K rakow a z 6. października 1901 r. i  s ta tu t 
Lwowa z 1870 r. w raz z póżniejszemi zmianami 
ulegną zmianie w drodze rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej, w ydanego w granicach niniej­
szej ustaw y na podstaw ie uchw ały R ady Mi­
nistrów  na wniosek zainteresowanej rady miej-
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ikiiej, a z braku tak iego  —  na wniosek mini­
stra bpraw wewii jtrznych.

P ro jek t postanaw ia, że zgrom adzenia gm in­
ne decydują prawomocnie w ^prawach ich kom­
petencji podległym , o ile jest n a  nich obecna 
więcej niż połow a osób uprawnionych do b ra­
n ia  udziału w  zgromadzeniu gmimnem. Jeżeli 
z b raku ustaw owej liczby uczestników  zebranie 
n ie będzie zdolne do  pow zięcia uchwały, n a­
stępne w  term inie 1-1-dniowym rozstrzyga bez 
w zględu n a  liczbę członków.

Mała, unifikacyjna ustawa samorządowa
W niosek pos. Polakiew icza fBB.) w  sprawie 

częściowej zm iany przepisów o ustro ju  samo­
rządowym , m. in. przyznaje czynno praw o w y­
borcze każdem u obyw atelow i państw a, bez ró ­
żnicy płci, k tó ry  w dniu zarządzenia wyborów 
liczy conajm niej 21 la t  życia, od 6ciu miesięcy 
zam ieszkuje w  gminie i ma praw o w j DOircze do 
Sejmu. Cechą charak terystyczną je st przyzna­
nie czynnego praw a wyborczego w  związkach 
kom unalnych także zawodowym wojskowym  
służby czynnej. Praw7o bierne przysługuje tym , 
k tó rzy  m ają praw o wy borcze czynne i najm niej 
30 la t  życia Nie m ają praw a biernego funkcjo 
narjusze bezpośrednich władz nadzorczych s a ­
m orządow ym  i pań* twowych oraz poncji i s tra­
ży granicznej. P ro jek t upow ażnia radę nu"i- 
strów  do tw orzenia n a  obszarze w ojewództw  
małopolskich —  gmin zbiorowych, z podziałem 
ich na grom ady. D ekret N aczelnika Państw a 
z 13. grudnia 1918 o w yborach do rad  m iej­
skich w  b. K ongresów ce rozciąga się n a  woje­
w ództw a małopolskie, n a  k tó re  rozciąga się 
także  (z pewimmi zmianami) m oc obow iązującą 
tek re tu  o tym czasowej ordynacji powiatowej 
d la b. żabom  rosy jsl iego z 1919 roku.

P ro jek t przewiduje osobne przepisy d la wo­
jewództw  centralnych i d la  obszaru w oje­
w ództw  poznańskiego i pomorskiego.

  o

Go było przednńtem rokowań 
polsko-niem. w Genewie?

P ertrak tacjom  polsko - niemieckim , prow a­
dzonym  w  Genewie między min. Zaleskim i 
sekretarzem stanu Schubertem przy współ 
udziale posłów Ł nolla i Rauschera, poświęca 
p rasa  niem iecka dużo m iejsca, nie podając jed ­
nak bliższych szczegółów. R okow ania, jak  po­
daje ccintrolewa „G erm ania", toczyły się nie 
o zmianę samego układu likwidacyjnego, ale 
o skorygowanie przynależnych do niego not 
wymienionych przez oba rządy. S trona nie­
m iecka ponadto dom aga się dokładnego spre­
cyzow ania arty k u łu  uk ładu  likw idacyjnego, 
k tó ry  zawiera zrzeczenie się przez rząd polski 
prawa odkupu osad niemieckich. D otyczy to 
wyw łaszczenia osadników niemieckich, k a ra ­
nych  sądownie. Niemcy dom agają się, by po­
stanowienie to od n^ iło  się tylko do karanych 
za zbrodnie i występki.

R okow ania, zm ierzające do w ykończenia 
polsko-niemieckiego prowizorjum handlowego, 
jak ustalono w Genewie, podjęte zostaną w 
tych dniacn w Warszawie między posłem Rau- 
siherem . a  b. min. Twardowskim . Kontyngent 
nierogacizny z 250 tys. miałby zostać zmniej­
szony <10 200 tysięcy centnarów metrycznych.
Pełne wyczernamift tego kontyngen tu  je st za­
pewnione przez Związek przem ysłowców nie- 
nieckieh. '------- O t—

W TYCH DMACH WYROK NA B. MINISTRA 
MIEDZIŃSKIEGO.

Warszawa. 18. I. (Teł. wł.) Sąd obyw a­
te lsk i. zwołany przez Be Be w  spraw ie byłego 
miinistra poczt i telegrafów  Miedzińskiego koń­
czy swoic prac*. Prace Sądu potrwają jeszcze 
kilka dni. po których będzie ogłoszony wyrok.

— — —  M

Z  SAL] ODCZYTOWEJ.
„O POSTĘPIE I TRADYCJI". Staraniem  

„K ola S-tadjow’1 chrzęść, społecznych w K ra­
kowie, odbędzie się w pan edzia.łe,k: dinia 20-go 
styczn ia b. r., w  sali Doanu przy ul. Potockiego 
L. 11, o gedz. 7 wieczór X. Wieczór Dyskusyj­
ny. Z agai „W ieczór" redak to r Stanisław! S o­
pocki z W arszaw y na tem at: „O Postęp.e i Tra­
dycji". P . redak to r Sopieki. publicysta kato lic­
ki, przedtetaiwd w swoim referacie .id eę  postępu 
i tradycji"  w oświetleniu chrześcijańsko społecz­
nemu.

X  k r o n i k i  ż a ł o f r n e j .
W dmu 5 bm. zm arła w  K rakow ie wybitna 

w ychow aw czyni ś. p. Kazimiera Rogozińska, 
d y rek to rk a  szkoły  im. K rólowej Jadw ig i w  St. 
Sączu. Ś. p- d y rek to rk a  Rogozińska była ce­
nioną powBZi dumie d la w ybitnych zalet eharak- 

i tera. żywiołowego ukochania obowiązku i p ra­
cy , ducha głębokiej w iary i  dziecięcej poboż­
n o śc i W spaniały  jej pogrzeb oduył się 9 bm. 
w 8'tarym Sączu, przy tłum nym  udziale szero­
kich sfer ludnosi 1 i  reprezentach j nauczyciel­
skich. —  K azanie żałobne w ygłosił w  kościele 
parafialnym  Ks. prof. W e ryński, podnosząc 
zasadnicze elem enty psychiki ś. p. Zmarłej. Nad 
o tw artą  m og:łą  przemówił imieniem w ładz szko]
nyoh p. ńmp.. Przybyłowicz.

--— • *»- 4 JP i*. "L—

Warsoawa 18. 1. (Telef. wł.). Przez cały 
dzień dzisiejszy trw ały  obrady komisji budże­
towej nad preliminarzem budżetowym minister 
stwa sprawiedliwości. R eferent budżetu posei 
Rozmarin zaznaczył, że budżet ten powinien być 
apolityczny, ale od pewnego czasu dyskusja nad 
tym resortem odbywa się w atmosferze zanie­
pokojenia. Z różnych stron odzywa ja się glosy, 
wołające na alarm. W resorcie zapanowały sto­
sunki domagające się naprawy, co przyznał sam  
obecny minister w przemówieniu w  °oznaniu, 
stwierdzając konieczność utrwalenia niezawisło­
ści sędz*ów i pi zywrócenia zaufania społeczeń­
stwa do władz. Bez głębokiego nam ysłu m ini­
s te r nie m ógłby tego powiedzieć.

Jeden z posłów zarzucił w  pewnem piomie 
byłemu ministrowi Carowi, że niezawisłości sę­
dziowskiej nie uszanował. Wskazał na konkret­
ny fakt, czemu następnie urzędowo ani wie za­
przeczono, ani iaktu nie usprawiedliwiono. Sam 
p. Car przyznał, że nominacja jego na komisa­
rza wyborczego była pogwałceniem prawa. Po­
gwałcenie prawa w każdym innym resorcie nie 
budzi tak bolesnego oddźwięku jak właśnie 
w ministerstwie sprawiedliwości.

W sprawie podsłuchu, newne pismo prerzą- 
dowe dwukrotnie atakowało sędziego śledczego,

N astępnie zabrał głos (>. m inister D utk ie­
wicz, k tó ry  oświadczył m. n.: „Nie przyjąłem
stanowiska ministra. lecz poprosiłem o ki ero 
wnictwo ministerstwem, z pozostawieni^u mnie 
na stanowisku prezestt Sądu Apelacyjnego. 
Jest to pierwszy wypadek, aby aktywny sę­
dzia (.pobieram wynagrodzenie w sądzie) r ę ł 
kierownikiem ministerstwa. Uczyniłem -o, aęy  
zachować całą niezależność w ui teisunkowaniu 
się do rzeczywistości, i w  Ciokumetitoir ać. że  
dotychczasowe postępowanie mnie OSowiązujet 
Nie mógłbym go zmienić i n ie  chcę zmienić.

Uznaję niezawisłość sędziowską, ty lk o  za­
strzegam  się. że nie przeciwstawiam się p Ga­
rowi, który w gruncie Szeczy, w zasadniczych  
ustawach tej niezawisłości nie utrącił. Nie 
znam całl.ow itej jego działalności w  szczegó­
łach. Może jakieś zarzuty możną zrobić. Ale 
w przem ówieniach swoich niezawisłość sę­
dziowską w w yrokow aniu zawsze staw iał jako 
istotnie konieczną i mam wrażenie, że krytyka 
jego jest może nieco przejaskrawiona. Pow ia­
dam to z tem większą pewnością, że zarówno 
wzgląd, iż nie mam tak wybitnych zdolności 
ani też wielkiej erudycji, oraz jego nerwu po­
litycznego, gdyż jestem  ty lko  ty m  szarym  pra­
cownikiem, k tó ry  jadąc- do  Polski powiedział 
sobi-e, że nie będzie dążył do  kierow niczych 
stanow isk  i zaledwie 11 la t spędziłem rzeczy­
wiście na tej s-zatej p racy , więc zarówno tea 
wzgląd, ja k  i różnica w ieku i róftirca ,w 'prze­
szłości, gdyż 30 la t spędziłem w służbie sę­
dziowskiej. w rnojem pojęciu w ytw orzyły to, 
że ze względu na plaszcEyznę iroich zaintere­
sowań, ja stanowię antitezę mojegio poprzedni­
ka. Tcmba-rdziej podkreślam , że może tam by­
ły błędy, .-wskutek m ylnego ujmowania rzeczy­
wistości. a le  przypatrują-e się  przez dwa la ta  
jego -pracy, z całą szczerością oświadczam, że 
nie widziałem tam  złej woli. Nie w idzę d o sta ­
tecznej podstaw y k tó raby  upraw niała do  tak  
daleko posuniętych zarzutów, jak ie w  prasie 
i tu  podnoszono.

Nieściśle pow tórzono m oje przemówienie 
w Poznaniu, m ianowicie, że mówiłem o „resty. 
tucji zdrowej atmosfery psychicznej społeczeń­
stwa, co uważam za najważniejrze zagadnie­
nie4'; nie mówiłem o resty tucji, ty lk o  o stwo­
rzeniu takiej atmosfery, bo dotychczas nigdy  
jej w Polsce ni» było.

Co do noweli dekretu o  ustioju sądów to 
kolejno poszła cna do premjera i P. Prbzyuen 
ta, a  poictm z powrotem już podpisani jesecze 
do mnie nie doszła.

Chodzi mi o dołyą wiarę w komentowaniu 
prawa.

Cho-ciaz now ela -nie je s t jeszcze ogłoszona, 
ule wydałem żadnego rozporządzenia w  zakre­
sie sądownictwa, dc czego byłem upoważniony; 
wierząc jednali, że zi< kilka tygodni pojawi się 
nowela, uważałbym się za nielojalnego, gdy­
bym z tego prawa skorzystał, cnociaż mamy 
szer*g wypadków, gdzie dla dobra sądownic­
twa powinienem był to zrobić. Stoję jednak na 
stanowisku lojalności, które bezwzględnie nią 
obowiązuje.

> astępnie p. minfct&r odpowiadał na nie­
które, poruszone -przez referenta spraw y, doty­
czące powolność urzędowania, braku sędziów 
1 t. d. Mów? jego zrobiła Korzystne wrażenie 
zwłaszcza g d y  "wspomniał, że golów  jest ofia­
rować swój fundusz reprezentacyjny ale prosi, 
ażeby nie skfeśtono funduszu opadowego dla 
jego współpracowników. ' "

zarzucając mu, że w l ew ustawie zdradza taje­
mnicę tego śledztwa, co prowadzi do pewnych 
refleksyj, nie zawsze korzystnych dla państw?. 
Nowela do dekretu o ustroju sądownictwa do­
tąd nie ukazała się w „Dzienniku Ustaw". We­
dług  dekretu konfiskaty nie należą Jo sędziów, 
zaiaiwiają to władze administracyjne. Dziw­
nym  trałem  tak się dzieje, ze trybunały praso­
we są w ten sposób złożone, iż za twierdził ją 
konfiskaty nieraz wprost nonsensowne.

Naprzykład skonfiskowano pismo, które za- 
mieśrilb list marsp.ałka Daszyńskiego do P. 
Prezydenta Rzplitej ,alc nie z powodu tego li­
stu, tylko za to, że równocześnie pismt podało 
wiadomość, że został skonfiskowany „Robo­
tnik", który ten list zamieścił a trybuna1 to za­
twierdził. W innym wypadku skonfiskowano 
pismo z powodu użycia cudzyster "u przy pe­
wnym wyrazie.

Dekret prasowy nie przyniósł wtogóle 
zaszczyti naszemu ustawodawstwu.

Pragnę, aby p. minister wypowiedział się 
w tych sprawach. N astępnie kolejno referen t 
omawiał dzieMziny działalności m inisterstwa 
i kwestję uposażeń urzędników, podnosząc cał­
kow itą ich niewłaściwość.

Pos. Lieberman krytykuje.
Poseł Lieberman (PPS.): Ze wzgiędow kur­

tuazyjnych p. minister musiał powiedzieć parę 
komplementów pod ".dresem swego poprzedni­
ka, a-le -sam powiedział, że rzeczowo jest jego 
antytezą. Pan Car miał nerw polityczny, który 
wszystko zagłuszał.

W  dekrecie o ustro ju  sądownictw a jest wie­
le zasadzek ua niezawisłość sędziowską. Zjazd 
sędziów i prokuratorów 9‘wierdzi? konieczność 
nowelizacji niektórych przep.sów. Pan Car po 
spensjonowaniu prezesa Sądu Najwyższego p. 
Mogilnickiegc wyjaśnił, że jednego z prezesów 
spensjonowano z« względu na wiek, innego dla­
tego, ze przez 7 lat przetrzymywał wyrok, ale 
co do p. Mogilnickiego nic nie przytoczył.

Pan Trąmpczyńsk': Bo nic nie miał do po­
wiedzenia.

P. Lieberman: To miało znaczenie ula całego 
sądownictwa.

Sędzia prowincjonalny dowiedziawszy się, 
jak postąpiono z prezesem Sądu Najwyższego, 
musiał się zastanowić, co w takim razie może 
spotkać jego samego. A czy nie jest to poniże­
niem, gdy minister z trybuny sejmowej mówił 
o spen9jonowaniu prezesa sądu okręgowego dla­
tego, że 7 lat przetrzymywał wyrok. —  Pan, 
tu mówca zwraca sie do wiceministra Sieczkow 
skiego —  uśmiecha się, bo pan jest współwin­
ny i w swoim czasie tern się zajmiemy.

P. Sieczkowski: Pan będzie łaskaw  tem się 
zająć.

P. Lieberman: Wielu rzeczy nie można tu 
pov iedzieć puDlicznie, ale ten fakt dotyczący 
p. Mogilnickiego, miał jednak skutki w naszem 
sądownictwie w poszczególnych wynadkach, 
których zresztą wcale nie uogólniam. Były pe 
wne ingerencje p. Cara, ingerencje w konkret­
nych 9prawacn. Dziwnie przedstaw iają się pro­
kuratorzy . W  W arszawie -była spraw a, że radny 
na posiedzeniu uderzył drugiego w  twarz.

Prokurator z apelaocji powiada: ..Dawniej 
się wiedziało, co jest pana.r.entarnem, ? dRś się 
nie wie i sadzę, że oskarżony postąpił parłamen 
tam ie, wobec tego zrenkam się oska-żenia’{. 
Innym razem pewien p rokura to r powiedział, że 
najlepszym dowodem, że oskarżony jest winny 
jest osoba obrońcy, który go bronił. W Pozna­
niu prouuraiorzy urządzili trzygodzinny strajk. 
Czy to jest droga dla prokuratorów?

Poseł Czapiński: Wojewoda Lamot i Kirst 
do propagandy gazet sanacyjnych wciągają u- 
rzędników sądowych. Mam okólnik prezesa są­
du ok-ęgowegc w Toruniu Rybczyńskiego z je­
go podpisem, gdzie zaieca prenumerowanie 
„Dnia Pomorskiego". W innym okólniku poda­
no odpis cenniki ogłoszeń w tem piśmie, :: uwa­
gą, że ma ono kilka tysięcy prenumeratorów 
zwykłych, a prócz tego wydaje kilka tysięcy  
numerów okazowych.

Mam dokumenty, z których wynika, że sta­
rosta Pradzyński zaprowadził zbiorową nrenum; 
rafę „Dnia Pomorskiego" dla wszystkich gmin 
wiejskich, a abonament mieli przesyłać sołtysi. 
F ak ty  te  nie do tyczą bezpośrednio ministra 
sprawiedliwości, ale powinny go obchodzie po­
średnio jako stróża sprawiedliwości.

Wiceminister Sieczkowski: Fakt o którym 
wspomniał p. Czapiński, zdarzył się przed obję­
ciem teki przez obecnego ministra. Prezes są ­
du, autor okólnika został już przedtem spensjo- 
nouany. Q * v

Głos: Czy za to?
Sieczkowski; Nie m ogę być niedyskretny 

w apr iwie zw aniŁ jia sędziów \ '

Pos. Trąmpczyński o dekrecie prasowym
Trąmpczyński: Na dooro b. p. m inistra Ca­

ra zapisują, że dał Rybczyńskiemu dymisję Ale 
p ca zł o o co innego. Rybczyński tego bezsp "zetz 
nie nie popełnił z sentymentu własnego, ale ped 
presją p. Lameta, a dostał dymisję za to, że tej 
presji ulegał jeszcze za mało. N a stęp n i p. 
Tiąmpczyński mówił o uposażeniu Sędziów i 
przeszedł do omawiania działalności p. Cara. 
Dzisiejszy minister nie chce o nim mów-ić nic 
złego, albo nie j*s; dostatecznie poinformo­
wany,

Twierdzę, licząc się ze słowami, że system  
p. Cara musiał doprowadzić do deprawacji są 
dów i muszę zaprzeczyć temu, ażeby był sy ­
stem lojalny. P. Car nakazał np., ażeby w szyst­
kie sp1 a w y prasowe, które dostały się do sąuu 
grodzkitgo w Warszawie saly  przez p. Lautera, 
a w okręgowym, przez 8-my wydział kam y. 
Byłem na sprawie Nicmojewski— Maleozewski 
u p. Lautera i nie widziałem nigdy, ażeby jaki­
kolwiek sędzia w ten sposób naginał scen fak­
tyczny na korzyść osoby, z którą s<ympątyzuje.

Gramy wydział karny  przy zatw ierdzaniu 
konfiskaty, pozw olił sobie na następując7" 
kw iatek: Zatwierdził konfiskatę „Gazety War­
szawskiej", ponieważ ona polemizując z jakąś 
gazeto sanacyjna o maroz. Piłsudskiego jako 
bohatera, zamieściła słow o bohater w cudzy­
słowie.

Jest to serwilizm w> sądach niebywały.
P. Car dekretu o  reorganizacji sądów uży­

wał do rewanżu w stosunnu do swoich przeci­
wników. Sprawa dymisji p. Mogilnickiego była 
asobistym rewanżem p. Cara. Po przemówię 
niu marszałka Pii;ud9l:iego w Kaliszu na zje- 
zdzie legjonistów „Słowo Fomorskie" zamie­
ściło polemikę przeciwko jego mowie. Oskarżo­
ne o tę  rołemikę, zostało uwolnione przez dwie 
«zby, ponieważ sąd bardzo słusznie oświi dczył, 
że p. Piłsudski przemawiał w Kaliszu nie jako 
członek rządu, ale jako legjunista 00  iegjomi- 
s m>w. Sędziom biorącym udział w tycłi wyro­
kach zagrożono represjami 1 po pierwsrym sty­
cznia 1929 r. na mocy dekretu represje te wy­
konano w  tormie dyrrsji lub orzeniesienia.

Gdy dekre t prasow y został uchw ałą Sejmu 
zniesiony zanim Sąd . ajwyższy w yrzekł swą, 
opinję co do  tej uchwały, niektórzy sędziowie 
zw-acali się z rekwizycjami do morsza'ka Sej­
mu i z zapytaniami, czy taka uehwaia zapa­
dła. p . Car jednego z  prezesów sądów, który 
go odwiedził wezwał, aby owycEt sędziów  
ostrzegł, by nie rozpoczynali walki z rząueim 
1 groził represjami. Prezes sądu odmo,wied-ział 
że przecież sędziowie gą niezależni z wyroko­
waniem. Na rachunek pana Cara kładę w szyst­
kie kompromitujące wypadki łamania konsty­
tucji od maja 1926 r. bo p. Meysztowicz był 
figuranteir, rozmaite figle z odraczaniem Sej­
mu nieopublikowaniem uchwały Sejmu o znie­
sieniu dekretu. Gdyby był w gabinecie zasia­
dał prawnik, mający kość pacierzową, nie był­
by dopuścił do pobrania 8 miljonów na cele 
węy borcze.

Sprawa tajemniczych naoadów.
-Najciemniejszą stroną jego działalności było 

tuszowanie śledztw w sprawie tajemniczych 
zbrodni, jakie zaszły po maiu 1926 r. Mam na 
myśli napady na Zdziechowskiego, Nowaczyri- 
sLiegol 'Mostowicza i zamordowanie gen. Za­
górskiego We wszystkich sprawach charak­
terystyczną była bezczelność zbrodniarzy, da­
lej rzekomy negatywny wynik śledztwa a 
wreszcie głęboka tajemnica, otaczająca śledz­
two. Pan Świlałski z wielkim tupetem z tej 
trybuny groził tym, którzy napisza, że Zagór­
ski został zamoi dowany, choć cały świat wie, 
że to prawda, tylko władze prokuratorskie nie 
chcą w to wierzyć. Dr p. ministra zwracam się 
z prośbą, ażeby przekona! się sam o praw­
dzie mego twierdzenia, jak się u nas śledztwo 
tuszuje z aktów, dotyczących sprawy Mosto­
wicza. W dn. 11 czerwca 1928 r. przeastawi- 
łem wyniki śledztwa zarządzonego przez p. 
Meysztowicza. Okazało się. że do zbrodni zo­
stał użyty  samochód komendanta policji p. 
Maieszewskiego, że samochodem powoził przo­
downik Sikora, zaufany szofer Maieszewskiego, 
który sam się przyznał, że jeździł na polecen.e 
por. Kusińskiego. Na te w ywody nie nastą­
piła żadna poważna odpowiedź ze strony rzą­
du. P Składkowski odpowiedział swego cza­
su w tej sprawie z triumfem, że prokurator 
wojskowy i cywilny zawiesili śledztwo w spra­
wie napadu na Mostowicza dla braku czynu 
karygodnego Na te kpiny ze Sprawiedliwości 
nie dało się chwiiowo nic zrobić.

W procesie z powodu powiedzenia p Ma- 
leszewskiego w Mostach Wielkich nawet sę­
dzia Lauter tak przychylny Maleszewskiemu 
w ustnie opublikow anych m otyw ach w yroku 
uznał, że oskarżonemu Niemojewskiemu dowod 
prawdy udał się w 707S, a mimo to skazał 
Niemojowsliiega za nieoględność.

Przemówienie min. Dutk ewicza
wywarło korzystne wrażenie.
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<Hyhomije:
Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne,

ora z  naprawy tychże,
Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki 
Złocenia i srebrzenia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie t ogniowo.

f i \  K o p a c z y ń s k i  i  B k a
jsrr- te i .  z 3 3 o . Kraków, ulica Bracka 2* N r - t e i .  2 3 3 °-
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Założona w r. 1S00. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907.
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McĄ->H E N R Y K  S Z T O R C ,
w Krakowie, przy uiicj) Srloriiańskiiej L. 38.

. POLECA. fj
W szelkie w y ro b y ' p rzyborów  kośc ie lnych  z m etali sz lach e tn y c t 

b ro n zu  a m ianow icie : m onstranc je , try b u la rz e , kielichy, pu- 
! szki, an ty p o d ja , cyborja , k rzyże, lich ta rze  i lam py.

- = = =  B I D E T Y  NA - S K Ł A M I E .  = = e=—
p o siad a  n a  sk ła d z ie  w sze lk ie  p rzy b o ry  kościelne w ediup przep isów  k o śc ie ln y ch  w  
jak  ró w n ież  w sze lk ie  p rzy b o ry  w  zak res przem yśli: m etalow ego  wschodzące, f k

W y k o n u je  w sze lk ie  zam ów ienia w edtug  każdego  w zoru  i ry su n k u . P rzy jm u je  
ró w n ież  w yżej w y m ien io n e  p rzedm io ty  do reperacji, odnow ien ia , iak ró w n ież  r j  

do . s reb rze n ia  i złocen ia w ogniu . l l  W

Wykonuje oowierzone zleceniu 3zybko solidnie po cenach konkurencyjnych
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Wytwórnia kilimów
Iren y  G u tw in sk ie j 89

Absolwentki państw. szkoły przem. arL 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Kursy Maturyczne i Dokształcające

„ W I E D Z  A “

K r a k ó w , u l .  S t u d e n c k a  1 4 i  I .  p .
przygotowują na ustnych lekcjach kursów zbio­
rowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
zapomocą świeżo przez faehowych profesorów 
opracowanych skryptów, wskazówek, programów 

i tematów.
1). Knrs maturyczny gimnazjum wszystkich 

typów i seminarjum naucz.
2). Kurs średni 5-ta i 6- ta kl. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal­

nego, uprawniającego do skróconej służby
wojskowej.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymu|ą co miesiąc oprócz całkowi­
tego m eterjału naukowego, tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata bibljoteka.

Ż ąd ać b ezp łatn ych  p ro sp ek tó w .

Z A K Ł A D  '  -SZKLARSKI
F-8 T. Zajdzikowski Kraków św.iana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za l m .  
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 60% niższe niż wszędzie.

I N S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E

dęta i smyczki wa oraz Część' 
'asssowe ro tychże. — Stai® 
instrumenła naprawia zestra;3 
i upuje lub wyrrisma na nowe

NIKIEL
Kraków, ! : e » ik a  2 .

Wszelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych. 
udziela b e z p ł a t n i e .

Z A K Ł A D

u
P I O T R  A'- G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
W ykonuje opraw y ozdobn e, opra­
w y  n ak ład ów  — broszurow ania, 
opraw y M szałów  — B rew iarzy , 

K siążek  do nab ożeństw a.
Oprawa bibliotek po zniźongch cenach.

e « -

M I OD
leczniczy górski, skuteczny przeciw zaziębieniu i chrypce 

& 4  z ł. z a  1 k g . poleca

Kazim ierz B a rto szew sk i
K ra k ó w , u l . F lo r j a ń s k a  L . 49.

Wysyłka na prowincję odwrotnie.
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Istn ieje  p rzesz ło  100 ia t!
Odznaczona 15-to prem jam i, 2-m a nagrodam i p aństw ow ym i, S-ma złotym i m edalam i. ,

G R A N D  P R ! X ,  R zym  1 9 2 6 .
Z ło ty  m e d a l G n iezn o  1 9 2 5 ,  Z ło ty  m ed a l R zym  1 9 2 6 ,

Z ło ty  m e d a l m in iste rstw a  P r 7 ° m y s łu  i H an d lu  C z ę sto c h o w a  1 9 2 6 .

ODLEWNIA

DZWONÓW
w  B i a ł e j  Małopolska

Ceny n«i!ni£sz@!

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijna 
i dostraja nawo dzwony pod 
gwarancję czystej harmonji 

, do jut istniejących. 
Przelewa pęknięte, przamen- 
towu je stara systemy na nowe.

Warunki spłaty ^0 3 9 ^ 3

M i O D
czysto pszczelny bez 
dom ieszek 5 klg. — 
20 zł. 10 klg. 38 z’. 
20 klg. 74. zł. w ysy­
ła w łaściciel na jw ię­
kszej pasieki w Pań­

stw ie
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD P O G R Z E B O WY

„ A E T E R N I T A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tei. 4047. 
urządza pogrzeby od-najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotów ką i na raty.
Ceny umiarkowane.

T y s z c e
chorych na katar żołądka 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie etcetera 
odzyskało zdrowie, uży­
wając zioła sławnego n i 
cały świat Dr. Dietla. Pro­
fesora Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczają­
cej. Adres: Liszki, Apteka.

S5S& iEetjf wizyto we lOOszt. 
ubił od Zł. 3"—. Zawiado­
mienia ślubne wykonuje: 
Skład papieru i galanterii 
Michał Słomiany Kraków, 
ul Sławkowska L. 24.

KILIMY
artystyczne — dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec" Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 3169

5 0 0  z ł o t y c h  d a m ,
za pomoc w uzyskaniu 
6.000 — pożyczki wekslo­
wej spłacalnej ratami 
w dwu latach, dla insty­
tucji samorządowej. Zgło­
szenia A. Z. Zbydniów.

y n le w a łn ia m  zgu­
bioną książeczkę 

wojskową na nazwisko 
Budek Jan  wydaną przez 
P. K. U w Myśleniach.

y n ia w a ż n ia m  zgu­
bioną k s ią ż e c z k ę  

wojskową na nazwisko 
Tylek Juljan wydaną przez 

P. K. U Kraków. ,

? r a w iz iW C 9 K  p o c ie s z e n ie m
d l a  c h o r y c h  n a  n e r w y !

iest moja niedawno wydana książeczka. 
Ona omawia przyczyny, pochodzenie oraz 
leczenie cierpień nerwowych, opierając się 
na wieloletnich doświadczeniach. Zupełnie 
bezpłatnie wysyłam tę ewangelję zdrowia 
każdemu, kto mi napisze podług niżej za­
mieszczonego adresu. >

Tysiące listów dziękczynnych dowo­
dzą skuteczności tego jedynego wypróbo­
wanego dla dobra ludzkości sposobu 
opartego na żmudnej sumiennej pracy.

Kto należy do wisłkiego tłumu chorych 
nerwowych. Kto cierpi na roztrzepanie, bo- 
iażń przestrzeni, osłabienie pamięci, ner­
wowe bóle głowy, bezsenność, zaburzeń a 
żołądkowe, nadczułość, bóle w stawach, 
ogólne lub częściowe osłabienie c a ła  lub 
też na inne niezliczone dolegliwości, ten 
oowinien kazać snhia przzytłać moją doda­
jącą otuchy książkę. Kto ją uważnie przeczyta 
ten zyska uspaka:ające zapewnienie, że 
istnieje jedyna prosta droga do zdrowia 
i radości życia. Nie zwleka cie, lecz na- 
Di'ze e jeszcze dzisiaj.
E R N S T  P A ST E K N A C K , B e r lin  S . O . 
S l ic h a e lk ir c h p la t z  N r. 1 3 .  Oddz. 331.
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Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Krzyża 13

p o l e c a  i -  

OJERZYNSKA M., Zapusty polskie, 
program  w ieczornicy zł. 3‘40 

Księgarnia posiada na głównym skła­
dzie i poleca wszystkie wydawnictwa 
Zjednoczenie Młodzieży Polskiej, Spó ki 

akcyjnej „Ostoja" w Poznaniu, s 
K a t a lo g i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ł a t n i e .

W y s y łk a  o d w r o t n a .
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mm N i t M i Y !
M A  S E Z ł S M  J E S I E N N E J  Z I M O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Palta, Raglany, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckieł
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

tt. JAROSZ 1 Sfta właść, JAN HANUSI i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 3 5 / róg św. Marka. Tel. 232B

yFydawca za „Głos Narodu" 5kę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef War chałowa ki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka,
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